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GAZETA POLSKA
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia.

•Jona.
jomych nie wynoszące cala druku na raz 
J¥l?^f?uła ° pomieszkania lub za 
mentor naprzód płatnych, bezpłatnie.

o , ... ^““merata wynosi rocznie:
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie
' Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowi .

Cena inseratów dla Polaków wrnnei
Od cXre“ drobn-?- drukn, “8 r»2 jeden aK0W wynOSl
Rocznic od cala . . Połow£.' ’

Dla obcych cena pod' 
POSZUKIWANIA krewnrch lub zn.

’ i,0)0"T
rOSZŁ KIUANIA na raz jeden iak łożeniu jakiego przedelgbioretwa dla ab

>™2 ■*•  °:

*) Wyrażenie rosyjskie ni rój oznacza dwa szeregi żołnierzy opa 
trzonych pietami, którymi nderzaj# delikwenta do połowy obnażonego 1
ciągnionego pomiędzy szeregami, z rekami przywtązanemi do karabina.

, 532 Noble Street. Chicago. III.
w. DYNIEWICZ, WYDAWCA.

rakre, drakartki^nitańel^cein?.1'011’1’* 6,f ">zclkle roboty, wchodzie w

y . "li"1- " -T~—

W. L Chicago, Illinois, Czwartek 7g Stycznia, 1886 roku.
ENTERED AT TH! POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. Yidfi U

NATIONAL BANK
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe, i Dearborn id.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, PeteiB- 

b’lrg — Rosya 1 wszys.Kie inne europejskie kra­
je jako też na wszystxie kursujące pieniądze

LISTY Z ASTA WNE
d t użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
sciąganie apadkohieratw (schedow) I wszelkich 

n tleżności z Polski, Niemiec. Austryi, Rosyi t 
^zystkich europejskich krajów za bardzo umiar 
kowaną komisyą.

Zarząd.
S VMUEL M. NICKERSON LYMAN .1. GAGE, 

PbBZTOKNT. WlOErBBZTDBNl,
R. SIMONDS H. M. KINGMAN.
Kasybh. Podkasybr.

H J. Street, as. Katyera

m. miii & to.
168 Washington Street. Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

1 handel wekslów.
Zachodnia Generalua-Agentura 

Hamburgsklej linii parowców

Karty okrętowe
tam 1 napo wrót-z Europy za w? ze tanio

Weksle
n i wszystkie główne poczty 1 przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
zkonsularuem i notaryalnem uwierzytelnieniem , 
oraz feclązamy sumiennie majątki i inne po­
siadłości

Płacimy
najwyższą cen, za zagraniczne pieniądze.

SZCZĘŚLIWEGOc

zyczę wszystkim moim Osadnikom, i wszystkim, którzy zakupili, 

grunta odemnie.

Powietrze tv BOFA PARK kol .nil podczas świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego roku przedstawiało nam prawdziwe Lato, a więo farmerzy byli 
pilnie zajęci karczowaniem gruntu, i nie było Śniegu, aby byli wstrzymani 
od swej pracy. '

I armerzy tutejsi podczas miesiąca Grudnia byli także zajęci oraniem 
i kilka familii przybyło z Kansas w tym samym miesiącu, i zastali tutaj 
pola na których zamiast śniegu, znaleźli zielone łąki na których bydło' 
się pasło

Mówili, że w Kansas trzeba było karmić bydło już 3 miesiące zanim 
przybyli do Stanu Wisconsin,

Jeżeli życzycie sobie polepszyć Wasze położenie i zabezpieczyć sobie 
i Waszej familii przyszłość opuście przepełnione miasta, kupcie sobie kawał 
gruntu i stańcie się szczęśliwymi i niezależnymi rolnikami.

Jestem pewien, że nie pożałujecie nigdy, iż opuściliście miasto, gdeie ję 
stnście tylko niewolnikami niesumiennych bosów.

Czemu we staracie się być własnymi panami?
W miastach jesteście zależnymi od innych, gdy przeciwnie na farmie inni 

są zależnymi od Was
Aby stę stać zamożnym i niezależnym gospodarzem, potrzeba dowiedzieć 

się wprzódy, gdzie można osiedlić sie korzystnie z jak najmniej pieniędzmi 
przyjś' iak najprędzej do dobrobytu; gdzie żniwa są zawsze pewne i gdzie 

żidim <”Y>roby nie panują.

Czy wiecie gdzw powmms ■i >v - ari. >ta?
Gdz ‘ ziemia jest dobra
,(i może- • . iżdego iącą w roku

Gazie powietrze jest z,ur..we
‘.’.-'a jest p.> dostatkiem dr".vri J.. wszelkich potrzeb.

• Go i,,B. tato, . gdz"- możecie dustpć najwyższe ceny .a W a
ztoże, 'ieęio t ikowego sprzedać za połowę wartości
To , o.j polskiej Osadzie

,Vze zap.., ■>: > r -c funda ta w-t korzystniej położoną jak która­
kolwiek mna O-ada .f.o’ika w Ameryce.

Dalej pamiętajcie, że byt tej Osady już jest zabezpieczony, ponieważ jest 
tam już dostatecznie osadników abv utrzymać polskiego księdza i nauozy- 
cielą bez których żaden Polak obyć się nie może.

Zapraszam serdecznie każdego, który zamyśla osiąść się na gruncie, aby 
najprzód przyszedł do mej Osady, zanim pójdzie gdzie indziej, a jeetem pewien 
że powiększy liczbę Polaków, którzy nabyli sobie odemnie grunt w przeciągu 
dwóch lat, przez zakupienie sobie gruntu w mej Osadzie. Jeżeli to uczynicie, 
będziecie na zawsze pamiętali rok 1886 w którym zrobiliście ten szczęśliwy 
wybór kupując grunt od

117 A 110 WEST WATER Str.. MILWAUKEE, WIS.,

i położyliście podwaliny do przyszłego szczęścia i dobrobytu stając się rół- 
uikumi w polskiej Osadzie HOT A PARK.

HAMBUKGNKA - BREMEN8KA

Kompania 'zabezpieczenia od 
ognia 

w HAMBURGU, Nierouzeeb. 
Zabezpiecza budynki murowane 

i drewniane (frame) i tyzyka ku 
piockie. — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858.

Witłowski 1 Affeld,
agenci.

>74 F Sali**  ul., Chicago, III.

Schoenliofen’a Hala,
narożnik Milwaukee! Ashland are-

Halę te jak najelegancką i opatrzona w wszy­
stkie najnowsze ulepszenia poleca sie

towarzystwom i spółkom,
jako też szanownej publiczności w ogóle do odby­
wania

teatrów, koucertów, zabaw i 
posiedzeń.

Z hłl^ ta s.j połączone pokoje dla 
klubów I kręgielnie, Które mogą 
jeszcze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu

JAC. GASTEL,
(14.5.’86.) wlafecicieL

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAęentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

1 BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 

i napowrót.
W eksle, wypłaty pieniędzy

przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTYOKRĘTOWE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne

1 śdąga spadkobiet stwa.
H. CŁAUŚSEjrildM I

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, TLL

TUowa prosta

Haiiiliiifisb.
Wszystkie parowce lej linii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów miedzy-pokł dowych tych 

parowców nie mog# nrzewvtszono, 
Nie Kitrzymują sie ani w Anglii, ani we Francy*.

Karty Okrętowa
po bardzo,nizkicli cenach,

UH AS. KOŹMIŃSKI & CO.,
Jeneralni Agenci dla Zachodu.

168 Washington ulica, Chicago.
PHELPS BROS. & CO ,

Jeńeralnl Agenci,
31 X1 33 Broadway, New York. 

---  Dla Polaków -------
W. DYNIEWICZ CHICAGO.

Generalna agentura 
-North German Lloyd.
BREM EN-B A LTIMO R E.

Tylko $t IX) z Baltimore do Chic-teo w połączeniu 
z Kirtą Otreto ą -tylko na krótki czas. Xn .>' j- 
cie teraz

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, puszfor- 

ty- po najtańą&ych cenach.
Pełnomocnictwa wysto 

włam i ściągam spadko- 
łnlerstwa, i saybko.

J. W. Eschenburg,
8. W. Corner Fifth Av. i Washington St

CHICAGO, ILLS

W. Dyniewicz,

HoUrym hfay,
wyrabia

PKAWNE HYPOTEKI.
Dokumenta^ Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące.

53» Noble 8ir..
• OU|CACO,ILL-

A. SAWICKI

Contra Cista
California Company

JMlW Al, CHICAGO, Dl.
Skład czystego kal fornijskiego wi­

na w rozmaitych gatunkach oraz 
wódki z winogron. (Dech 86)

Premia
, tak dla starych jak i dla 

nowych abonentów ,,Ga 
zety Polskiej.”

Każdemu — czy to staremu 
lub nowemu — abonentowi 
„Gazety Polskiej,” który opła­
ci prenumeratę do ] Stycznia, 
1887 r. 1 dołączy 85 centów 
poślemy ekspresem Pierwszy 
Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego obejmujący 832 
stronnice wyraz’nego druku na 
pięknym papierze, ozdobiony 
54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconemi ty­
tulikami. (Dla tego żądamy 
85 c. aby pokryć koszta opra­
wy, a Tygodnik wysełatny dar­
mo.)

Premia ta, wydawaną będzie 
t.yłko do 1-go lutego 1886 r.

W. Dyniewicz, 

582 NOBLE STREET,
CHICAGO. 111.

Od Kedakcyi.
Z numerem dzisiejszym rozpo­

czyna się rok czternasty wydawni­
ctwa ,,Gaze(y Polskiej*',  którs, jak 
dotychczas, bidzie niezależną w spra­
wach politycznych. Wychodzimy 
bowiem ze zasady iż każdy z nas 
ma własne zapatrywanie się na spra­
wy kraju. Jeżeli jeden i drugi my­
śli, • że atruriuiotwo- republikańskie 
prSfPff) krajowi większą korzyść, 
i oddaje swój głos dla kandydatów’ 
legoż, czy to w sprawach całych 
Stanów Zjednoczonych, pojedyńcze- 
go stanu lub nareszcie i przy wy­
li jraib miejscowych, to dobrze 
jeżeli zaś myśli że stronnictwo de­
mokratyczne jest lepszem i- "sumie­
nie mu każę oddaó swój głos dla 
kandydatów tej partyi—także dobrze. 
Jedno jak drugie stronnictwo ma 
dobro całego krają na celu — ta 
tylko istnieje różnica, że jedno z 
nich cboe tą, drugie zaś ową drogą 
dojść do owego celu. Jedno jak 
drugie z nich ma swoje zalety i 
ma swoje błędy. My Polacy zaś, 
przynajmniej eo do wyborów miej­
scowych, powinniśmy iść ręka w 
rękę i łączyć się z tem stronni 
ctwcm, któreby i nam ooś ofiarowa­
ło za naszą praoę, za którego po­
mocą moglibyśmy się wystarać dla 
jednego i drugiego z najbardziej 
zasłużonych Rodaków o cokolwiek 
łatwiejszy kawałek cbleba—o urząd. 
Jesteśmy za bardzo rozproszonymi 
po Stanach Zjednoczonych abyśmy 
mogli wpływ wielki wywierać na 
sprawy całego kraju, lecz w poje­
dynczych miejscowościach i mia­
stach, gdzie nas kilkaset, kilka t)- 
sięcy i nawet kilkadziesiąt tysięcy 
mieszka, moglibyśmy wiele — bar­
dzo wiele zrobić, gdybyśmy praoo- 
wali wspólnie. Mamy przykład 
ńa Polakach w Winona, Minn., gdzie 
kilku z nich dzierzy urzędy. Po­
czątek jest najtrudniejszym, lecz 
wszystko da się zrobić, gdzie pa­
nuje jedność i zgoda.

Program „Gazety Polskiej" także 
nie zostanie w ogóle zmienionym 
tnyślimy bowiem, że w tym wieku 
oświaty i cywilizacyi-, każdy powi­
nien o ile możności wiedzieć, co gio 
dzieje nie tylko w jego Ojczyzuie, 
ale i na całym świecie. W tele 
gramach zagranicznych będziemy 
Czytelnikom podarli zawsze naj­
główniejsze wypadki na całym świe- 
c e. Wypadki, z którychby mogły 
wyniknąć znaczniejsze zmiany po­
lityczne lub inne będziemy osobno 
rozbierali w dłuższych artykułach. 
Dalej będziemy podawali główne 
i potoczne wydarzeni w Ojczyźnie 
naszej Polsce, bo jesteśmy przeko­
nani że każdego z Czytelników, tak 
jak i nas, interesuje t>, co s:ę dzie­
je w stronach ojczysty ib.

D dej uważimy za powinność ka­
żdego Polaka, który obrał Stany 
Zjednoczone za drugą swą Ojczy­
znę, aby także wiedział o tem, co 
się w tym kri.ja dzieje. Główne 
sprawy amerykańskie powinien ka­
żdy znać, a zwłaszcza teo, który, 
już jest, lub ebee zoitać obywatelem 
tego kraju (dc czeg, zresztą każdy 
puwinien dążyć, bo : jako obywatel 
posiada wtgcei pra ten, k tóry 
nim nie jest) a im więcej nas bę­
dzie obywatelami, tem więcej i prę­
dzej możemy zmusić innych do n- 
znaoia naszej narodowości i dla te­
go będziemy w „Gazecie" 
zdawać sprawę o główniejszych 
kwestyaoh i wypadkach amerykań­
ski tb, nowych prawach która kon­
gres uchwali o iprawath polity­
cznych i innych, które nas lak do­
brze obchodzą jak rodowitych A- 
mery-kanów, h.b innonarodowców któ 
rzy się tutaj osiedlili. Nie zapo- 
muiemy także o -i >raWach potocznych 
a zwłaszcza o ty^pb, które się dzie- 
ją w okolicach.* v których Polacy 
przebywają, bo <*ieu.y  la niejeden 
z naszych firrr erów niejeden z na­
szych robotnik bw często (a zwła­
szcza zimą) i p rzez cały tydzień 
nie ma sposobne? ' 'dama «■£ 
między ianv<

o tein, eo śię stal w pobliżu miej­
sca w którem przebywa. < o zaś do 
„Spraw Polskich w Atnerrce" rausi-' 
my prosió „Czytelników^o pomóc, 
W gazetach angielskich 1 innych ni 
które po większej ęśoi'5od tym 
względem muutuy się spuszczać, 
są prawie zawsze na.w.iska polskie 
a czasem i łakta tak p iprzekręeane, ' 
że pomiujo najlepszej chęci nie mo­
żemy z nioh kork.ys'ji'. Czytelnicy 
„Gazety", chociażby tylko jako 
tako umieli pistć, zc hcą nam dla 
tego przesyłać sprawowania q wszy 
stkiem coby Polaków mogło zain­
teresować, a my jeżeli nie będziemy 
mogli inaczej, to się czymy
«z_'ZŁ-retn „Bóg zapłać". Tyle je­
dnak mnsimy nadmienić, że o spra­
wach osobistych nie możemy nie w 
„Gazecie" podawać. Zdarzy się czę­
sto, źe n. p. sąsiad doznał urazy od 
sąsiada. Nie wiedząc, jak mu się 
za urazę odpłacić, pisze do „Gazety", 
opowiada o eałem zdarzeniu, nazywa 
go to takim, to owakim, nie oszczę­
dza nawet jego żony i — choe, aby 
to podać w „Gizecie". Każdy roz­
sądny człowiek powinien mieć tyle 
wyrozumienia, źe Żadne porządne 
czasopismo podobnych spraw nie 
będzie ogłaszało.

Dodamy tutaj tylko jeszcze, że 
będziemy „Cazetę" urozmaicali in- 
nemi wiadomościami jako to: Wia­

domościami kośoielncmi, rozmaito- 
Śoiarni, humorystyką, wiadomościa­
mi o wynalazkach, wiadomościami 
przydatuemi w gospodarstwie- f in- 
nemi pożytecznemi lub też interesu- 
jącetni nowinami.

W ,feuilletonie“ będziemy poda­
wali powieści lub inne utwory na­
rodowe, a na 4 stronicy znajdzie 
się, jeżeli miejsce wystarczy, powia­
stka jaka z żyoia amerykańskiego 
lub w braku tejże opowiadanie zaj­
mujące.

Jednem słowem będziemy się sta- 
tali że wszystkich sił i nie będzie­
my szczędzili ani pieniędzy nni też 
pracy, aby Gaz ta Polska w Chica­
go była oajiepszem, najwięcej no­
win podającem i najbardziej zaj- 
mującem czasopismem polakiem.

TfllfigramjiZagraniogne
Z WATYKANU.

Rzym, 30 grudnia. B skup z Daven­
port, !«., miał dziś andyonoyę u 
Ojca św.

Rzym, 1 stycznia. Ojciec św. 
sprzedał podarunki osobiste, które 
od kilku lat był dostawał, i podaro­
wał sumę, którą za nie otrzymał, 
(około 8100,000) kolegium Propagan­
dy.

-r Na końcu stycznia odbędzie 
się w Watykanie Consistoryum, na 
którem Ojciec św. zamianuje nowych 
biskupów.

Austrya- Wigry
Wiedeń, 80 grudnia. Tutaj dało się 

dzisiaj czuć trzęsienie ziemi, trwają­
ce 7 sekund, które atoli żadnej nie 
spowodowało szkody.

NIEMCY.
Berlin, 30 grudnia. Baron Cour- 

c<J, tutejszy franenzki poseł i nie- 
tuiec’nk podse'L’etavz spraw zagranicz­
nych podpisali protokół, który 
ustanawia granicę pomiądzy posia­
dłościami niemieckiemi i franew’kie- 
tni w zachodniej Atryce.

Londyn, 30 grudni i, „Chronicie11
' zawiera telfiąrarn z Berlina
g.u można wnioskować, że allokueya 
Ojca Św., Leona XIII, nie znalazła 
w stolicy Niemiec należytego uzna­
nia .

— „Pesther Lloyd" donosi, że 
dla szaleństwa Ludwika, króla ba­
warskiego, familia jego (Wittels- 
bacber’y) obce się wyrzec swych 
praw do korony bawarskiej. Ciaarz 
niemiecki nie chce podobno na to 
zezwolić.

Lipek, 30 grudnia. Tutaj skazano 
na dwuletnie więzienie niejakiegoś 
Skupina, który rozszerzał pisma 
anarchistyczne.

Londyn, 2 stycznia. Z Berlina do- 
noizą, że cesarze Austryi, Niemiec 
i Rosyi Łiiują sig podczas przyszłe­
go lata zjechać w Galicy! i wpraw 
dziew czasie manewrów austryackiego 
wojaka.

— Rząd niemiecki chce sobie 
przywłaszczyć monopol sprzedaży 
wódki. Gorzelnie}’ i kupcy, człon­
kowie znaczniejszych domów ku 
pieckioh, występują przeciw temu 
Zamiarowi rządu.

— Pomiędzy Niemcami i Portu- 
galią rozpoczął się na nowo spór o 
granicę pomiędzy posiadłościami ich 
w południowej Afryce,

— Aleksander, książę Bułgaryi, 
ma podobno zaślnbić Wiktoryę, 
drugą .córkę następcy tronu niemiec­
kiego.

Berlin, 3 stycznia. Cesarz Wil­
helm obchodził dziś 25 rocznicę 
swego wstąpienia na tron praski.

FRANCY  A
Paryi, 30 grudnia. Na kilka krot­

ne żądanie Brissona, prezesa mini- 
steryum, przyjął prezydent Grery 
jego dymisją i upoważnił Freyoi- 
neta do utworzenia nowego gabi­
netu .

— Rząd irancuzki wyśle do Chin 
inżyniera, który ma dokładnie zba­
dać źródła zasobów tego kraju i 
zniewolić rząd do koncesyi budo­
wania kolei i innych budowli publi­
cznych .

Paryl, 1 stycznia. Pasteur przed- 
s ęwziął na włssne koszta wyleczenie 
11 osób, które w pewnej wsi w 
zachodniej Rosyi zostił? ukąszone 
przez wściekłego psa.

Londyn, 2 stycznia. Marsylia ma 
podobno zostać połączoną z rzeką 
Rodanem przez kanał.

Paryi 2 stycznia. Dzieci z Ne- 
warku, które z powodu poKasania 
przez wś-.-iekłego psa posłano do dr. 
Pasteui’a, są, jak Pasteur twierdzi, 
wyleczone i wracają do Ameryki.

HISZPANIA
Madryt, 30 grudnia. Z powodu 

żałoby dla zmarłego króla Alfonsa 
został ślub infantki Eulalii odłożony 
az do 27 lutego,

— Królowa — wdowa Chrystyna 
złożyła dziś przed parlamentem 
przysięgę regentki.

Madryt, 1 atycznia. Oddział repu­
blikańskich rewolucyonaryuszów usi­
łował dzisiaj w Sierra Morena zni­
szczyć most kolejowy. W Ciudad 
Real aresztowano dziś kilka osób, 
które należały do spisku przeciw 
rządowi.

ANGLIA.
Londyn, 31 grudnia.' W prokla­

macji, która jutro tutaj i w Indyach 
zarazem zostanie ogłoszoną, zostanie 
oznajmione formalne wcielenie Birmy 

I A- posiadłości angielskich. Zostanie 
| ogłoszoi , że Theebaw nie jest już 
królem Bomy, lecz is ten kraj 
tworzy część posiadłości królowej 
Wielkiej Brytanii i Irlandyi i cesarzo­
wej Indy i,

Londyn, 2 stycznia. Gabinet po­
stanowił odstąpić Chinom- część 
górnej Birmy.

SERBIA
Londyn, 50 grudnia. Z Białogro- 

du donoszą, że oddział bułgarski 
splądrował miasto Pirot.

BULGARIA.
Londyn, 31 grudoia. Donoszą, że 

Serbowie opuszczając okręg widdyń- 
ski spustoszyli wsie i miasteczka i 
zabrali rólnikom bułgarskim zboże 
i bydło.

Bilipnpol, 2 stycznia. Między 
Modezid baszą i księciem Aleksan­
drem stanęła ugods, co do połącze­
nia Bułgaryi ze Wschodnią Rume- 
lią, która została uznaną przez wiel­
kie mocarstwa.

Lrndyn, 3 stycznia. Rozeszła się 
wieść, że Aleksander, książę buł­
garski, prosił piśmiennie cara, aby 
zezwolił oficerom rosyjskim, którzy 
na początku zamieszek bułgarsko 
rumelskiob wystąpili z wojika buł­
garskiego, znów do niego wstąpić; 
rosyjscy ofijerowie ma'ą mu być 
pomocni przy reorganizacyi wojska, 
gdyż jest pewnym, Że Serbowie roz- 
poczoą kroki nieprzyjacielskie na 
nowo.

TURCYA. .
Konstantynopol, 1 stycznia. Rosya 

żąda, aby Turcja zaprowadziła re­
formy religijne w Armenii, stósow- 
nie do przepisów traktatu berliń­
skiego.

EGIPT.
Londyn, 30 grudnia. Rząd uwia­

domił jenerała Stephenson, ażeby 
operacje swe w górnym Egipcie 
ograniczył na oczyszczenie kraju z 
powstańców pomiędzy Wadyhalfa 
i Korosko. Zdajs się, ii rząd się 
wyrzekł zamiaru zdobycia Sudanu.

Kair, 30 grudnia. Naczelnik wy­
prawy angielskiej zaczepił dziś pow­
stańców i zdobył wieś Ginisce po 
trzygodzinnej walce. Powstańcy 
zostali zupełnie pobici. Anglicy zdo 
byli dwie armaty i 20 sztandarów. 
Anglicy utracili jednego ofioera i 
mieli 30 rannych żołnierzy. Sprzy­
mierzeni z nimi Egipcyanie utracili 
6 ludz' i mieli 18 rannych.

Arabowie mieli 7000 ludzi, z któ­
rych ICO0 było uzbrojonych w 
strzelby, i 6 armat. Pięciu emrów 
padło w walce,
• Londyn, 8 stycznia. Powiadają, że 
oddział zwolenników Mahdi’ego prze­
darł się przez linie angielskie pod 
Suakinem i w mieście napadł na 
żołnierzy angielskich. Powstała stra­
szliwa bitwa, w której bardzo wielu 
Anglików padło, lub zostało ranio­
nych. Rząd zataił tę wiadomość. 
Dotychczu nie wiadomo, jakie stra­
ty Anglicy ponieśli.

BIRMA.
Londyn, 80 grudnia. Pomiędzy 

Chinami i Anglią rozpoczęły się ro­
kowania względem sprostowania gra­
nicy birmańskiej. Anglia odstąpi 
Chinom pas nadgraniczny pod Bhamo 
pod warunkiem iż Chiny zniżą cło 
przywozowe.

Rangun, 30 grudnia. Mniejsze 
państwa górne zawarły przymierzy 
i zamyślają rozpocząć wyprawę, 
zająć górną Birmę. Anglicy w
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rza, i zaohodzi^obawa, iż go każę*  
zamordować. Przyczyny tego po­
stępowania nie są znane.

AMEB YKA^,RODKOBrA.
Panama, 2 stycznie. Stósunki dy­

plomatyczne pomiędzy San Salvador 
i Nicaragua zostały zerwane.

CANADA.
New York, 31 grudnia. Z Montre- 

ala donoszą: Ludność przedmieścia 
Pt. Cunegonde nie chciałasię poddać 
przepisoirf centralnej władzy sanitar­
nej i dla tego zaprowadzono tam 
kwarantannę, Na wszystkich dro­
gach prowadzących do Montrealu 
zostały wzniesione barykady, których 
strzegą policjanci. Ludność przed­
mieścia uderzyła na nieb i zniosła 
część birykadów. Policy# została 
wzmocnioną Obawiają się wielkich 
rozruchów, Do miasta wolno wnijść 
tylko tym, którzy mają świadectwo,

*Niewidziat swej familii. Obywatel 
pewien w jednemz przedmieść miasta 
Cincinnati miał kilka l«t temu to 
nieszczęścia, iż zupełnie zaniewi­
dział. Wkrótce potem umtrła jego 
żona Służąca, którą cełowiei 6w 
nigdy n e widział, pielęgnowała żonę 
jego podczas ostatniej jej choroby i 
po śmierci byłej jej pani zajmował - 
się loseta wdowca niewidomego i 
dwojga jego dzieci. Kilka miesięcy 
potem ofiarował niewidomy swą ręae 
i serce wiernej służącej i został 
przez nią przyjęty, Ze związku 
tego urodziło gig dwoje dzieci. 
Niewidomy człowiek, pomimo wielo 
lat cierpienia nie tracił nadziei, iż 
z czasem odzyska wzrok, ’W tych 
dniach podjął sie lekarz usunięcia 
bielma z. ócz i operatya mu sig 
powiodła, a ten, który przez tyle 
lat nic nie widział ujrzał znów 
światło dzienne. Nie posiadał aię 
prawie z radości. W tej chwili 
wszedł di izby dawny jego przyja- 
ciel, którege uaty ibmiast- poznał, 
wiodąc na rękę niewiastę. „Znasz tę 
osobę?" pytał się. „Nie." „To twoja 
żona!" Soeng, która nastąpiła, gdy 
ten, który nie znał swej żooy, cho­
ciaż już tyle lat ją poślubił, zoba 
czył ją po pierwszy raz można 
sobie tylko wyobrazić. Przypro*  
wadzono mu także jego dzieci. Chwi­
la ta wynagrodziła go za wszystkie 
przeszłe cierpienia.

* W Japonii utworzyło sig stowa- 
vttyszenie, którego celem jest za- 
prowaltió alfabet łaeińsD
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"Sprzedajemy obecnw wiele ksią­
żek własnego druku po połowie 
właściwej ceny. Ktobykółwiek z 
Rodaków życzył robie spis tako 
wych książek, niech nas uwiadomi 
a pneślemy mu go natychmiast.

Książki te tak długo będą 
sprzedawane za pół ceny aż 
potrzebny kapitał na zapłace­
nie reszty pieniędzy za z a pro 
wadzone maszyny » na zaku­
pienie jeszcze jednej maszyny, 
zostanie zebrany.

Katalog wszystkich książek 
posela się po odebraniu 2 cen­
towej marki pocztowej; zamiej­
scowi niechaj dołączą na prze­
syłkę poczt ową p) 10.?. do k ,i- 
dego dolara.

W. Dyniewicz.
że im wszczepiono ospę. 532 Noble St., Chicago, III.

OBRAZKI CARYZMU.
PAMIĘTNIKI

J. GORDONA.

WSTĘP.

Ponad granicą Polski, przesuwa się błędna 
tporttr? wygnańca.

■Jeszcze trochę dalej, a ujrzy on już ob- 
c«jznę i usłyszy cudzą mowę. Nikt go tam 
nie zrozumie, nikt nie nazwie swoim synem, 
swoim bratem.

Przyszłość jego niepewna, mc o niej wy. 
rzec nie potrafi, i myśli jego, i życzenia 
zbłąkane! Postępuje szybkim krokiem, zatrzy­
mując się czasami znienacka i zwracając nie 
spokojne ucho w jedną stronę, jak gdyby go 
dochodziło echo drogich wspomnień i dobrze 
znajomych.

Wieczór jesienny i chłodny; księżyc wy­
chylając z po za szmaty chmur smętne-oblicze, 
świecił bladym i smętnym promieniem, ale nie 
zagrzewał.

Pociecz tę biedny pielgrzymie. Jutrzejsze­
go ’ -anku zobaczyr^. meopadłe jeszcze listki 
7 idziei na kfżs m listku brylantowe kropelki 

* sy on’ gorące łzy matek Polek zdążających 
nu igłos dzwonka na jutrznią i płacząsyeb 

nad dziećmi Bwojemi.

I ty przecież na wspomnienie na łzy jej 
nie zapomnisz kraju twego.

Próżne pociechy: pielgrzym postępuje 
dalej.

„Ja cię zaprowadzę, szepcze mu jakiś 
głos pokusy, między bogactwa Peru, Kalifornii, 
Golkondy. Wszak już nie masz ojczyzny? 
Kraj twój taki biedny, a ty tak młodziutki; 
wielki świat przed tobą. Pójdź więc za mną, 
tylko za mną! Wzniosę ci pałac z granitu ze 
wspaniałymi portyki, otoczony wonnych jaśmi 
nów gajem; w salach jego alabastrowych 
wśród róż, mirtów i szmeru wodotrysków, ssąc 
życia słodycze, zapomnisz o cierniach przeszło 
ści; speczniesz po trudach spokojnie na mięk 
kich szkarłatu wezgłowiach, otoczony artysty 
cznem światłem tęczowych promieni w zmroku; 
hurysy ci się uśmiechać będą, tkliwy jęk har 
fy pieszcząc ucho, do Snu ukołysze i tak prze- 
drzymiesz to życie mile. Pójdź więc za mną, 
daj mi rękę, nie lękaj się — oto ja, Fortuna! 
rozwiązuję oczy dla ciebie.* 1

Pielgrzym uśmiechnął się gorzkiem poli­
towaniem.

,,Czy przypominass’- sobie swą malutką 
Watdzię? kwili znowu, lecz już inny, srebrny 

dźwięczny głosik. Czy pamiętasz, jakeśmy ra 
zem, rówienn:cy złotych latek, zbierając nie- 
zabudki w majowy poranek, pląsali po nad 
wiślańskich łanach, a wieczorem słuchali pie 
ma słowików? Ja za tobą błądzę okiem, go 
nię marę szczęścia mego; nic mię nie może 
ucieszyć, nic chwilowej ulgi, sprawić. Spój 
rżyj! ja jestem taż sama, zawsze taż sama, 
cichej wioski wychowanka, twoja przyjaciółka 
młoda, której krasę wielbiłeś tyle, której eerce 
podziwiałeś, gotowa porzucić lubą, domową 

zagrodę i pójść z tobą, z tobą mój drogi po 
dziekć smutną dolę; rzeknij tylko do mnie 
słowo, choćby jedno słówko.11

Wygnańca twarz zabłysła uczuciem taje­
mniczej. Straszniejsza, jak w przyrodzie, w 
duszy jego zerwała się burza Niewyraźne, 
urywane zgłoski jakiejś ponawianej zemsty, 
czy przysięgi, poruszały jego usta, lees trudno 
go było podsłuchać; zwrócił nakoniec tęskne 
oblicze z wyrazem rezygnacyi ku Polsce a 
wiatr unosił tylko słowa:

„Bywaj mi zdrowy kraju koibauy!”

ARESZTOWANIE.
„Kto wio, na cc się to przyda!”

Rok 1846. Miałem wówczas zaledwie 
lat dziewiętnaście i .świeżo opuściłem ławę 
szkolną.

Siedząc pewnego dnia w hotelu wileńskim, 
w Warszawie, w towarzystw e poczciwej kobie 
ty, utrzymującej takowy, i jej krewnego Bo­
lesława, opowiadałem ostatniemu historyę ze­
słanych na Sybir, których ze łzą ż e g n a ł e m 
na punkcie zbornym Pragi; opowia­
dałem mu także niektóre szczegóły dotyczące 
aresztowania komornika Zarzyckiego, później 
tak barbarzyńsko ganianego przez 
strój*),  jako należącego do sprawy polity 
cznej księdza Ściegiennego.

Na tę rozmowę nadchodzi młody człowiek 
wykwintnej powierzchowności, którego przed­
stawiają mi, jako pana Brzezańskiego, mają 
cego niby ojca w emigracyi, dobrego chłopca, 
który pozwoli mi być z sobą sans fagon.

Prowadzę więc najspokojniej zaczętą rozmowę 
skończywszy oddalam się, a w parę dni od­
bieram u siebie wizytę Bolesława z Brzezańskim.

Ostatni jest wylany dla mnie. Lew war 
szawski, a przy tem patryota. Lubi ou muie 
bardzo. Daje mi dowody swego zaufania, u 
kazując na ulicy, w teatrze, niektóre figury, 
które mianuje „nieszkodliwemi więcej,11 bo on 
już je odkrył, ]ako należące do tajnej policyi, 
i t. d. Słowem, Brzezański bywa u mnie na­
wet za zbyt często, t”k mię kocha i naraża 
zręcznie na wydatki pieniężne.

Nadchodzi nakoniec dzień pożegnania. O*  
świadczam mu zamiar opuszczenia Warszawy 
i powrotu do domu na wieś, może jeszcze te­
goż samego wieczora. Przychodzę do mego 
numeru w hotelu, kładę się na sofie i prze­
rzucam gazetę — gdy nagle drzwi się otwie­
rają. wchodzą do mnie skromnie jakieś indy­
widua po cywilnemu poodziewane, fizognomie 
podejrzane, pod przewodnictwem komisarza po­
licyi Grasa, ulubieńca księcia Paszkiewicza.

Spoglądałem na nich z podziwieniem. Ka­
żą mi pofatygować się do ober-policmajstra. 
Wstaję więc — drzwi m<\j staucyi pieczętują, 
nieoddawszy mi klucza i nieproszeni siadają 

■ zemną ci ani' łowię Stróże do oczekującej 
dorożki

W - z; st ko to stało się w okamgnieniu.
Ogl. ■ ani się i postrzegam nie beztrwogi, 

źe tak; run los spotkał i biednego Bolesława. 
Popadjiśmy obydwa w szpony łapaczy.

Przyjeżdżamy więc na ratusz — tam 
wprędce zrewidowano me kieszenie i posadzo­
no amótnego w stancyjce za kratą. Prędzej- 
bym się był śmierci spodziewał, niż tak nagle 
ujrzeć się w potrzasku.

Godzina jedenasta w nocy powolnie ude 
rza na zegarze ratuszowym

Rygłe się odsuwają; ukazuje się mym 
oczom najprzód latarka w ręku, a za nią po­
stać przechrzty Grasa, w pewnej asystencyi. 
Prowadzą mię przez podwórze do ober-polic- 
majstra, jenerała Abramowicza.

Nie byłem jeszcze w stanie zebrać my­
śli dostatecznie.

Abramowicza zastałem siedzącego przy 
kieliszku wina wraz z hrabią B. Poznałem 
w ostatnim toż samo indywiduum, który nie 
gdyś gardło sąbie podrzynał w skutek naro- 

.bionych długów, nim został ślepem intryg po-' 
licyi narzędziem.

Rozmowa mojti z Abramowiczem, która 
nigdy nie wygaśnie w mej pamięci, choćbym 
żył lata Matuzałowe, była następującą, niemal 
co do słowa:

— Czy wiesz, za co tu jesteś?
— Nie wiem.
— Czy waćpan słyszałeś o rózgach Grasa?
— Aa! — oie miałem tego honoru jene­

rale .
— Eh, jak on cię każę osmagać, to zapo­

mnisz o swej czapce konfederatce, i śpiewać 
nam będziesz na inną nutę, niżeli do mło­
dzieży warszawskiej

— Jestem pod przemocą jenerale. — Ale 
za cóż ma bić? oczekuję na pytania i posłu­
szny władzy, odpowiem.

Abramowicz zmienił krzykhwy ton głosu. 
—• Zabiliby cię — harda duszo bez kontu- 

sza. W których byłeś szkołach?*  — dodał po 
pewnym przestanku.

— W gimnazyum realnem.
Nastąpiło spojrzenie pełne znaczenia, rzu­

cone na hrabiego B., jak gdyby chciał powie­

dzieć: wszystko buntowniki! Lecz 
ten trzymał utkwiony wzrok we mnie, i w 
ciągu całej rozmowy nie się nie odzywał.

Gada] więc! ale wiedz młokosie, że sam 
dyktujesz wyrok swej przyszłości. Liska, lub 
snłdaty! Dom, lub tornister. Czy słyszysz?

Wszak miałeś zamiar z Warszawy wyje­
chać prosto za granicę? Przyznaj sę, bo już 
wszystko wiemy! Podobała ci się konstytucja 
króla pruskiego i rewołucya krakowska — hę? 
— Gadaj!

Tego wyrazu konstytucja, dobrze 
nie rozumiem; a co do zamiaru wyjazdu za 
granicę, gdybym miał takowy, biuro paszpor 
towe byłoby o tem bez wątpienia zawiado­
mione.

— Kłamiesz! woo z moich oczu! Gras, 
zamknąć go między hołotą — na dole.

— Czuję się w obowiązku zawiadomić pa­
nów, źe służą mi prawa szlachectwa i, że 
wszelkiej krzywdy mi wyrządzonej, ja. lub 
moi krewni poszukiwać będziemy.

— Won! won! — rzucił mi na dobranoc.
Gras odprowadzając mię do więzienia, 

oznajmić raczył pod sekretem, że choć powi- 
nienby mię umieścić gdzie rozkazano, atoli 
zważywszy na moją młodość i wychowanie, 
ofiaruje od siebie, na ryzyko, odpowiedzialno­
ści, samotność, bym się mógł snadniej namy­
śleć; że pod mundurem urzędnika, bije u 
niego serce człowieka; że bardzo jestem 
podobny do jednego z jego kuzy 
nów; że mię mocno żałuje i, że pragnąc 
mego dobra, zaprowadzi mię tam, gdzie by 
łem tymczasowo, do najlepszego, obywa­
telskiego numeru; radząc jednak, jakby 
rodzonemu bratu, źe pozostaje mi tylko upaść 
do nóg jenerała, który przecież jest Polak, 
wyznać szczerze i ze skruchą, czego żąda, 
jeśli chcę powrócić swobodni a do domu — 
bo inaczej maszerować będę, jak to już spo­
tkało mycb kolegów szkolnych, braci Dre- 
wn oskich.

^
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Tygodnika Powieściowo-Naukowe- 
go z druku wyszedł No. 28 (Ro­
cznik II) i zawiera: Opowiadania 
Jmć Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej (A. D. 
1760 — 1767), spisał Władysław 
Łwnski (Dokończenie); Postronek 
(Gawędziarz); Opactwo Carrow przez 
J. F. Smith (ciąg dalszy); Treść 
naukowa: T-uJe leczenie domowe ro- 
zmaityth chorób (ciąg dalszy).

Co do Azyi, to Chińczycy opie’ 
rali się ze wszystkich sił kolonial ­
nej polityce francuskiej. Chińczycy 
zwyciężyli w kilku potyczkach i 
zmusili Frarcuzów do zawarcia 
pokoju. O Tongkingu. Birmie i 
Afganistanie wspomnieliśmy już 
powyżej.

Na tej tu półkuli świata Canada 
miała cokolwiek zatargów z mię- 
szańcami. Powstanie Riela wybuchło 
w marcu i zostało uśmierzone w 
dwa miesiące później. .Riel został 
schwycony w dniu 16 maja i po­
wieszony w dniu 16 listopada-w 
Regina. W marcu Barrios, prezy­
dent Gualemali chciał się narzucić 
dyktatorem środkowej Ameryki. 
San Salvador, Cosią Rica i 
Nicaragua wystąpiły przeciw nie­
mu; barrios poiegł w bitwie. Na­
stępcą jego był Barillos, który za­
warł traktat pokoju z rządami po­
wyższych rzeczypospolitych. W mar­
cu wybuchła także rewclucya w 
Pana.ua. Powstańcy zajęli Colon, 
lecz zostali ostatecznie pobici przez 
wojsko rządowe, któremu pomagali 
marynarze Stanów Zjednoczonych. 
Meksyk był spoktjnym, pomimo, 
iż się spodziewano powstania w 
stanie Nuevo Leon. Głównym wy­
padkiem w Ameryce południowej 
było prawo przyjęte w Brazylii,, 
którego celem jest stopniowa eman* 
cypacya niewolników.

Stany Zjednoczone. Rok 1885 
krwawemi literami jest zapisany w 
annałach Polaków w Stanach Zjcd. 
Wypadki w Toledo, Lemont, Mil 
wauk'e, Detroit ltd. są za świeżej 
daty, abyśmy mieli obszerniej nad 
niemi się rozpisywać— Zresztą by­
ła w Stanach Zjednocz, w r 1885 
zwyczajna liczba nieszczęść, spowo 
iłowanych p,zez przyczyny naturalne 
lub agencye ludzkie. Liczba zbro­
dni znacznm się powiększyła tak, 
iż prawo nie było w stanie wszy - 
Stkiemi się zająć, co dało pochop 
do tego, iż lud sam w wielu przy­
padkach ukarał morderców i zło­
czyńców. Pożarów nie tyło tyle jak 
zwyczajnie, z czego najbardziej się 
cieszą kompanie zabezpieczenia od 
ognia. Żniwa były dość dobre (wy* 
jąwszy pszenicy). Nauka, sztuki 
piękne itd. mogą się szczycić po­
stępem. Zaraza żadna nio nawie 
dziła kraju i cały rok odznaczył 
się spokojem i przyjacielskiemi 
stosunkami z mocarstwami oścień 
nemi. Przy początku roku 1885 
panowały „ciężkie czasy*1, dał się 
czuć zastój w przemysłach, ceny 
były nizkie i panowała niezmierna 
niepewność, podczas, gdy tysiące 
robotników były bez pracy, lecz 
widoki w 
wiele lepszemi, a każdy ma nadzie­
ję lepszej przyszłości.

Najgłówniejszą sprawą poetyczną 
>-> ■■■ z» «ąu Kraju dostał się 

w ręce demokratów po 24 latach 
dzierżenia tegoż przez republikanów 
— Przy wyborach stanowych, które 
się odbyły w r. 1885 zwyciężyli 
demokraci w New York i Virginia, 
republikanie zaś w Massachusetts, 
Pennsylvania i Iowa.— Rząd wy. 
stępował surowo w ubiegłym roku 
przeciw wielożeńcom czyli mormo­
nom i wielu z znaczniejszych zwo^' 
lenników tej sekty zostało uwięzio­
nych — Zakończymy ten przegląd 
wspominając o śmierci dwóch głó ■ 
wn'ejszych osobistości tj. jenerała 
Granta, który umarł w dniu 23 
1'pca i wiceprezydenta Stanów Zjed 
Tomasza Hendricks’s, którego miej­
sce obecnie zajmuje Jihn Sherman, 
prezydent pro tempore senatu. — 
Oto i wszystko.

Dałby Bóg, aby rok 1886 był 
pomyślniejszym dla Polaków tak w 
Jjczyźnie, juko i tu w Stanach 
Zjednoczonych, jak poprzednik jego 
rok 1885.

akowoż tylko 
gdzie się dowiedziano, 
Gordon i jego przyjaciele zostali w 
pień wycięci i El Mabdi zajął 
Khartum. Wojsko angielskie cofnęło 
aię i cala wyprawa była nadaremną. 
Jen. Graham zajął tymczasem Su- 
akin i wzmocnij garnizony w owej 
okolicy. Przez całe lato panował 
spokój i Anglicy korzystali z tego, 
aby zawrzeć traktat z Turcyą, na 
mocy którego -będą za pomocą ko­
misarzy tureckich rządzili Egiptem 
i pozosraną na zawsze w tym kraju. 
Przy końcu roku Sudańczycy schwy­
cili znów ta broń i udali się w 
pochód do górnego Egiptu ’ o ile 
wiadomo, ponieśli już porażkę.

Parlament Gladstona zgromadził 
s ę w dniu 19 lutego i dostał naganę 
z powodu kwestyi sudańskiej. Mini- 
steryum Gladstona zrezygnowało w 
dniu 8 czerwca wskutek połączenia 
się parcelhtów i konserwatywnych.

1885-1886.
Le roi eftnonl Vivele toll

Za czasów królów francuzkich, 
skoro który z nich umarł, występo­
wał herold na balkon przed pała­
cem królewskim się znajdu ący i 
zawoła1: Le roi es! morl! Vive le 
roi! (Król umari! Niech żyje król!) 
Król umarł a zwłoki jego nie ze­
sztywniały mcże jeszcze, a już 
wołał herold: Niech żyje 
król nowy! Tak samo dzieje 
się z latami. Zaledwie począł zegar 
bić w nocy z 31 grudn a 1885 r. 
na 1 stycz -ia 1886 godzinę dwu 
nastą, a już poczęto bić w dzwony, 
świstawk. fabryk chicagoskich za­
częły wygwizdać swą nutę, przy- 
wtarzaly im odgłosy 
parowców stojących po 
lejowych i parowców 
w porcie.

Umarł rok 1885 — 
przeszłości — panowanie swe roz­
począł rok 1886.

Czy rok 1886 będzie lepszym od 
roku 1885? Niewiadomo. Mamy 
ufność, że tak będzie. Rok 1885 
był wielce uciążl wym dla Rodaków 
nasrych w Ojczyźnie —Polsce. Mo­
skale uciemiężali ich jak tylko mcgli, 
a z krajów polskich pozostających 
pod berłem H henzoller’ów potomcy 
Krzyżaków wyganiali i wyganiają 

B oaszych, dla 
Ciężka ręka 

isła nad 
Iział, że 

erma-

Kapitał i praca.
Niedawno temu odbyła się w Pitts- 

burgu, jak wiadomo, konweneya 
właścicieli kopalń i delegatów gór­
ników z różnych stron Stanów Zje­
dnoczonych w celu uradzenia sposo­
bu, jakimby można zapobiedz spo­
rom pomiędzy robotnikami i praco­
dawcami i strajkom, często z tych 
sporów wynikającym. Pojniędzy 
właścicielami na konwe’neyi obecny­
mi znajdował się także pułkownik 
Rend z Chicago, którego sprawo 
zdanio o konwenoyi i stosunku ro­
botników do pracodawców czyli 
kapitału do pracy poniżej podajemy, 
ponieważ odnosi się nietylko do 
samych górników, lecz także do 
wszystkich innych robotników, i 
ponieważ w zapatrywaniu się na 
etan rzeczy Rend różni się od wielu 
innych kapitalistów. Mówi on: W 
konwencyi odbytej w tych dniach w 
Pittsburgu delegaci reprezentujący 
górników i właścicieli kopalń je- 
dnozgodnio prawie uznali, iż po, 
trzebną jest rzeczą ustanowić sąd 
polubowny, któryby po przyjacielsku 
uregulował stosunki 
pitabm i pracą w 
niczym tego kraju. 
Pittsburgu, jako i
Chicago uznały potrzebę sądu po­
lubownego. Dwie te konweneye roz 
poczęły ruch w tej mierze i przez 
to przyczyniły się do kroków po 
czątkowych w wielkicm dziele. Na 
dwóch tych konwencjach zasiano 
ziarno pokoju i porozumienia się. 
W czasie swoim, spodziewam się, 
ziarno to wyda dobry owoc Już 
teraz skutki jego się okazują. Gór­
nicy po całym kraju ze zapałem 
witają ten wniosek i wielka liczba 
przedsiębiorców pochwaliła go i 
przyjęła piśmiennie. Pomimo, iż 
całkowite rozwiązanie kwestyi robo, 
tniczej w całym swym rozmiarze 
tak szybko się nie uskuteczni, mo­
żemy jednakowoż powiedzieć, iż 
wiele już zrobiliśmy i możemy się 
z tego szczycić. Ruch takich roz­
miarów i takiego charakteru potrze* 
buje czasu, cierpliwości, zręczności i 
rozsądku, nim cel jego może być 
osiągnięty całkowicie.

Konweneya ta rozpoczęła zupełnie 
nowy ruch w celu przyjaznego za 
łatwienia sporów m;ędzy górnikiem 
i właścicielem kopalni — ruch, 
którego celem jest zabezpieczyć 
honorowy pokój, uzasadniony na 
rzetelności i sprawiedliwości. Wła­
ściciele kopalń i górnicy zgroma­
dzili się, aby obradować nad - 
wą mającą ogólny ich inter- 
celu. Zgromadzili s ■; •■ko tówaiw.-* 
sze zatrudnieni w ter; ??mem przed­
siębiorstwie, <*oy rozprawiać o 
wspólnych interesach, o powinno­
ściach jednego względem drugiego, 
aby potępić błędy i nadużycia prze­
szłości i wynaleźć środki dla zapo 
bieżenia sporom- i Wa§niórn~tera 
żniejszym. Jednem słowem zgroma 
dzili się, aby położyć piętno potę­
pienia na strajki i bezrobocia i w 
tym samym czasie wynaleźć spra­
wiedliwą i przyjazną drogę, któraby 
zajęła miejsce dotychczasowych 
brutalnych sposobów dla załatwienia 
stosunków pomiędzy kapitałem i 
pracą. 100,000 górników, których 
praca utrzymuje 500,000 ludzi, 
posłało do tej konwencyi swych de 
legatów, którzy się mieli oświadczyć 
za tą wielką sprawą — sądem po* 
lubownym czyli arbitracyą. Przed­
siębiorcy, którzy mają swe kapitały 
ulokowane w różnych kopalniach 
kraju, mieli tam także swych dele 
gatów. Zjazd podobny jest wartym 
wspomnienia w każdym przypadku. 
Za zjazd taki, przedsięwzięty w ta­
kim celu, trzeba dziękować nietylko 
właścicielom kopalń i robotnikom w 
nieb pracującym, lecz i każdemu 
rozsądnemu człowiekowi, każdemu 
dobremu obywatelowi, każdemu rze- 
telnem ' robotnikowi, każdemu po­
czciwemu pracodawcy — jednem 
słowem: ludności całego kraju, — 
ponieważ zjazd ten przedstawia nam 
nadzieję i obietnicę, iż jest zwia 
stunem pokoju i jedności w prze 
myślę, którego przeszła historya się 
odznaczała gorzkiemi waśniami i

ry’ego zrezygnowało z 
kwestyi tongkingskiej; 
usiłował utworzyć nowe 
ryum, lecz nie mógł, 
utworzył Bneson nowy
Podczas jego zarządu zawarto tra 
ktat pokoju z Chinami i zawarto 
pokój z Madagaskarem. W paździer­
niku odbyły się wybory do Assem­
bly czyli parlamentu, do którego 
zostało wybranych 201 konserwa­
tywnych i 384 republikanów. W 
dniu 28 grudnia został Gił?y na 
nowo obrany prezydentem rzeczy po­
spolitej fraocuzkiej, a w dzień po­
tem rezygnowało ministeryum Brie - 
sona a Freycinet tworzy obecnie 
nowy gabinet.

W N iemczech było wszystko 
spokojnem, rząd niemiecki zabiera 
jąc przez cały rok prawie wszystkie 
wyspy i kraje, do których żadne 
inne państwo nie rościło sob’s pre- 
tensyi. Przy jednej z tych sposo* 
bności zabrali Niemcy wyspy ka 
rolińskie, do których Hiszpania 
rościła sobie prawo. Powstał spór, 
który za pośrednictwem Ojca św. 
został u'<cń;’ODy na korzyść Hi­
szpanii. Wybory pruskie odb.ły się 
w listopadzie Zostało wydranych 
201 konserwatywnych, 118 ultra 
montanów i 114 liberałów. Dawne 
przymierze z Rosyą i Austryą zo­
stało na nowo zawarte.

W Austryi panował-spokój, lecz 
obecnie okazują się oznak-, że ce­
sarstwo zamierza usta’id zwie­
rzchnictwo swe na p-'l vyspie bał­
kańskim ku Salonice.

W lochy zajęły przestrzeń kraju 
w Afryce, lecz w państwie samem 
nie zaszło nic nowego, wyjąwszy, 
że Ojciec Św. wydał nową encyklikę, 
która zaprowadza radykalną refor­
mę w zarządzie kościelnym.

Lud Danii mał znów jeden ze 
znanych sporów z królem, który 

I atoli nie zakończył się na korzyść 
ludu.

is~nania ucierpią1* wiele przez 
erę ł trzęsienie ziemi. Po nie- 

ciach tych nastąpiła śmierć 
IfnngH. X.IT. Królowa Chry* 
łożyła przysięgę jako re- 

Sagasta utworzył nowy

jjszym wypadkiem w Ro 
ej spór z Anglią o granicę 

który, jak wszystkie jej 
ończył się rozszerzeniem 
hnictwa i ustanowieniem 
dowalającej obie strony.

a, jak zwyczajnie, miała 
ty przez cały rok. Zale­

dwie bowiem uśn^rz" > łaa po­
wstanie w Alba- *> -»schodnia
Rum ’ & z ,«rzmo i łączy
aię z . Rząd turecki pro­
testowa. u wielkich mocarstw; zwo­
łano konferencyę, która jednakże 
dotychczas nic nie ustanowiła nieza 
wodnie z powodu, iż w sprawie tej 
interesa Rosyi i Austryi są sobie 
zupełnie przeciwne. Tymczasem 
Serbowie, działając podobno za 
radą Austryi. postanowili odebrać 
część “Starej Serbii" i wkroczyli 
do Bułgaryi W pierwszych dniach 
powodziło im się, lecz ^ostatecznie 
zostali wyparci z kraju, ponosząc 
niezmierne str?ty — i zgodzili s ę 
na zawieszenie broni, które wciąż 
jeszcze trwa. Wielkie mocarstwa 
tymczasem usiłują rozwiązać Rwe- 
styę bałkańską.

W Afryce nie zaszły wielkie 
zmiany, oprócz w Egipcie, o czem

Z drukarni „Gazety Polskie;” 
wywodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powieścio wo-N auko wy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczę'-ych i Canadzie 
tylko jednego d.tara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po 
łudmowej 5U centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

’ Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozroczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Królowa przyjęła rezyguacyę a j już powyżej wzmiankowaliśmy, 
markiz Salsbury utworzył nowe 
ministeryum. W dniu 16 paździer­
nika został par’ament odroczony i 
nastąpiły wybory, których wynikiem 
było, iż zostało wybranych 338 
liberałów, 2-51 konserwatywnych i 
86 parnellitów. Lord Salisbury 
podczas kiótkiego swego urzędo­
wania ukończył spór między Anglią 
i Rosyą o granicę afgańską, zawarł 
pomyślny traktat z Chinami, ustalił 
zwierzchnictwo Anglii w Egipcie i 
prowadził wojnę z Birmą, która się 
zakończyła zajęciem tego królestwa 
przez Anglików.

Francya była zajęta usuwaniem 
ministerstw i tworzeniem nowych i 
regulowaniem swych spraw kolonial­
nych. W marcu ministeryum Fer 

powodu
Freycinet 
ministe-

Nareszeie
gabinet

ch

rujnującemi swarami. Przemysł ten 
ucierpiał dużo przez strajki i bez­
robocia. W przemyśle tym starcia 
pomiędzy kapitałem i pracą były 
liczniejszemi, groźniejszymi w swym 
charakterze, straszniejszemi i zgu- 
bniejszemi w swych skutkach, jak 
w jakimkolwiek innym. Kraj nasz 
nie jest nigdy wolnym od strajku 
tego lub owego rodzaju w okręgach, 
gdzie się kopalnie znajdują. Straj­
ki, niech się zapatrujemy na nie 
ze stanowiska ekonomicznego, socy« 
alnego lub moralnego, są zawsze 
złem największego rozmiaru. Straj* 
ki są nietylko złem dla tych, którzy 
w nich biorą udział, lecz zarazem 
złem ogólnem, które przynosi szko­
dę i utratę i często ruinę dla inte­
resów obcych. Strajk jest wojną 
przemysłową, niszczącą zasoby i 
zgubną dla interesów kapitału i 
pracy. Podczas strajku kapitał po- 
zostaje bezczynnym tj. nie rodzi 
innego kapitału, a robotnicy, którzy 
nie mają zasobów na konieczne i 
naglące potrzeby, cierpią biedę i 
często nędzę, podczas gdy ogół traci 
swoją część sumy, któraby podczas 
przymusowego bezrobocia była mogła 
być zarobioną. Ze stanowiska 
ekonomio i.n ego jest strajk 
błędem i marnotrawieniem majątku. 
Ze stanowiska socyalnego 
jest występkiem wzniecającym uczu 
cia waśni i kłótni, nieprzyjaźni i 
nienawiści, która rozszerza otchłań 
pomiędzy bogatym i ubogim. Niszczy 
harmonię, któraby powinna istnieć 
pomiędzy robotnikiem i pracodawcą, 
podburza w końcu do buntu i wyla­
nia krwi, często pobudza do zapa­
lenia pochodni pożogi i nawet po­
pędza ludzi w ich zapalczywości do 
popełnienia jawnego morderstwa lub 
skrytobójstwa. Podburza do gwałcę, 
nia prawa z bronią w ręku i przy­
czynia się do podburzeń cywilnych, 
z których powodu gminy, powiaty i 
stany ponoszą wielkie podatki, gdyż 
muszą powiększyć policyę i przy­
wołać milicję , dla utrzymania po­
koju publicznego. Strajki, zapatru­
jąc się na nie- ze stanowiska mo­
ralnego, sprzeciwiają się wszy­
stkim naukom chmściańskim i są 
nieposłuszeństwem w obec praw 
Bozkich, które zakazują kłótni i 
sporów i nakazują miłość braterską 
i sprawiedliwość w wszystkich sto­
sunkach naszych z bliźniemi.

W prawie wszystkich przemysłach, 
w których wielu robotników jest za­
trudnionych, były strajki i bezro- 

i bocia owym śiodkiem, za którego 
| pomocą chciano ustanowić płacę i 
; uregulować stosunek pomiędzy ro­

botnikiem i pracoaYwcą. Strajki, 
chociaż złe same- sobie i mająee 
nieprawe dążności, były czasami 
potrzebnemi porJekąd dały aię 
usprawiedliwić, ponieważ nie miano 

polubownego , ani też innej 
przyj aci’e’X’-*!*; urogi do ugody. 
Gdyby robotnicy zawsze dobrowolnie 
się poddawali wymaganiom chci- 
wyeh i skąpych kapitalistów, staliby 
się wkrótcy^niewolnikami. Powin­
nością robotników jest często oprzeć 
się uciemiężeniu, bo przez to bronią 
tylko słusznych swych praw. Praca 
uorganizowaDa jednakowoż, stawszy 
się przez to silną, nadużywa często 
swej potęgi, przekracza granice unii 
odpornej i zaczepia słuszne prawa 
prawodawców. Często w naszym 
przemyśle lub innych, żądają robo­
tnicy płacy nieumiarkowantj i chcą 
rozkazywać pracodawcom. W takich 

.przypadk^-r^ma kapitał prawo od­
poru i ustanowienia bezrobocia, póki 
robotnicy nie rozpoznają swej nie­
słuszności i uznają prawa pracoda­
wcy. W każdym strajku lub bezro> 
bociu zwyczajnie kapitaliści jako i 
robotnicy twierdzą, iż słuszność 
jest po ich stronie, podczas gdy 
każda strona nie może mieć słu­
szności za sobą. Lekarstwem na to 
jest sąd polubowny.

Zasady sądu polubownego były 
znane i niemi się kierowano we 
wszystkich czasach istnienia społe” 
cznego w załatwianiu sporów cy­
wilnych, gdy chodziło o posiadłości 
lub inne interesa. Sądy polubowne 
były od początku prawie świata

owym środkiem przez który się 
rozstrzygały waśnie i spory jednego 
człowieka z drugim. Sądy polu­
bowne tworzyły część prawodawni - 
ctwa starych Rzymian. Przez długie 
już wieki są umieszczone w statutach 
Anglii, Szkocyi, Francyi, Austryi, 
Belgii i innych ucywilizowanych 
krajów. Używanie ich rozprzestrze­
nia się coraz bardziej, im więcej 
ludzie postępują w cywilizacji i 
oświacie. Ruch oświaty teraźniej - 
szego stulecia zmusił już po kilka 
razy monarchów i wielkie mocar­
stwa europejskie do załatwienia 
przez sąd polubowny sporów, któ­
re by w przeszłych stuleciach zostały 
tylko rozstrzygnięte przez miecz i 
załatwione przez krew zamordowa 
nych milionów. Arbitracya czyli sąd 
polubowny jest główną zasadą na­
szych sądów. Proces cywilny jest 
niczem innem jak sądem polubo­
wnym pod postacią prawa. Rozum 
jest zasadą sądu polubownego, który 
jest koniecznie potrzebnym Jla tego, 
aby siła, oszukaństwo i gwałt nie 
panowały w miejsce rozumu, prawa 
i sprawiedliwości w stosunkach je­
dnego człowieka z drugim. Pomimo, 
iż sądy polubowne są znane od tak 
dawna i były używane w załatwię 
niu różnych sporów — to jednak 
rzadko kiedy udano się do lego 
sposobu,, aby uregulować stosunki 
pomiędzy największemi potęgami 
w świecie — kapitałem i pracą, a 
to dla tego, że w stuleciach prze­
szłych dwie te potęgi bynajmniej 
nie stały na stopie równości. Zwy 
czajnie kapitał był panem a praca 
niewolnikiem. Pierwszy był silnym i 
potężnym, druga słabą i bezsilną — 
pierwszy rozkazywał druga zaś mnu 
siała słuchać. Samolubstwo raczej 
i chciwość, aniżeli prawo i spra- 
wiedliwość rozstrzygały warunki 
kontraktów i ustanawiały cenę, jaką 
pracodawca chciał płacić a robotnik 
dostawał. Historya opowiada nam, 
że robotnicy po większej części byli 
bezbronnymi i bezsilnymi. W te- 
raźniejszem stuleciu stosunki zostały 
zmienione w sposób nader zadawał 
niający i nadszedł czas, kiedy ka­
pitał musi uznać słuszne prawa 
pracy. Nie może już po nich de 
ptać. Musi więcej rozumować a 
mniej rozkazywać. Robotnicy pozna­
li swe prawa. Oświata XIX stule­
cia, rozszerzanie jej przez szkoły, 
przez artykuły i publiczne roztrzą­
sanie prasy i inne agencye przyczy­
niły się do tego, że robotnicy wie­
dzą, iż dawniej postępowano z nimi 
niesłusznie. Rozpoznanie to uczy­
niło, iż uciemiężenie staje się dla 
nich tem uciążliwszem a cierpienia 

| tem trudniejszemi do ponoszenia.
Praca ęocz^ła zrzucać
Przez ostatnie 50 lat postąpiła 
bardziej, jak przez wszystkie inne 
przeszłe stulecia. Robotnicy nie są 
już więcej ciemnymi i niewyksztab 
conymi. Poczynają myśleć o wielkiej 
kwestyi produkcyi i słusznego po­
działu zarobku. Poznawają, że w 
związku z kapitałem zarabiają pie­
niądze, lecz że ich część zarobku 
była często niewystarczającą i nie- 
słuszną Czuja, że kapitał ma swo 
je prawa, lecz żądają zarazem takiej 
nagrody, aby mogli żyć przyzwoicie. 
Powtarzam, że czas nadszedł, kiedy 
kapitał powinien rozumować z pracą. 
Wiek dziewiętnasty jest stuleciem 
inteligencji, której trzeba użjć w 
wszelkich naszych interesach. Czas 
teraźniejszy jest pomyślnym do za­
prowadzenia jakiegoś sposjbu uje 
dnania w przemyśle węgli, pomimo, 
iż interesa ani właścicieli ani też: 
górników nie są obecnie zanadto 
świetnemi, a to dla tego, że węgle 
sprzedają się wszędzie tak tanio, iż 
właściciele nie mają wielkiego za- 
robku ani też nie mogą dać robo­
tnikom dobrej płacy. Cena węgli w 
roku ubiegłym była tak nizka, jak 
nigdy przedtem w historyi tego 
przemysłu. Nadprodukcja węgli, 
otworzenie nowych kopalni, odkry­
cie naturalnego gazu w zachodniej 
Pennsylvanii i używanie go w fa­
brykach w Pittsburgu, miały szko* 
dliwy wpływ na ceny i utworzyły 
niezmierne współzawodnictwo. Lecz

Całą noc spędziłem po omacku na roz­
myślaniu i opędzaniu się od pluskiew.

Ktoś do mnie przez ścianę przyległej ko­
mnaty parę razy zapukał. Nie odpowiedziałem 
mu, me «na;ąc jeszcze języka murów, 
podobnemźe stukaniem, nie wiedząc, że piękna 
i. szlachetna panienka ze swoją służącą obok 
mnie spoczywały.

Nazajutrz rano, Gras, jak duch prześlado­
wania zjawił się znowu w mej celi, wyprowa 
dził na dziedziniec pod pozorem przechadzki, 
i długo się jeszcze rozwodził z żydami.

Nie mogę wiedzieć stanu, w jakim się 
w ówczas znajdowałem, nie wszystko bowiem 
da się wytłumaczyć, co płynie z dusz naszych 
wnętrza. Byłem wprawdzie tego przekonania 
że r.ic mi zrobić nie są w stanie, atoli jakieś 
uczucie niewymownego żalu i oburzenia mio­
tało inną na przemiany, łzy wyciskając.

Sen twardy, po długiem czuwaniu i zmo­
rzeniu, przyniósł mi nieco ulgi, pokrzepiając 
ciało Gdy się jest młodym, snu tak nam 
potrzeba! Przypominam sobie, że przebudzi­
łem się dopiero na odgłos tajemniczego, zna­
nego stuku. Ciemno juł było w atancyi; ko­
rzystając z tego, otworzyłem okno, bo też i 
duszno było. Stanąłem na stole i przyłoży lem 
głowę do kraty, pilnie słuchając. Z dołu ha­
łas złoczyńców łatwo mógł pokryć głos mój; 
usłyszawszy więc lekki kaszel w pobocznem 
oknie:

— Kto jesteś koleżko? — zapytałem.
— Nim na to odpowiem, odezwał się dźwię­

czny glos żeński, proszę mi oznajmić, czy to 
pan jesteś, pan mężczyzna, który w obec Gra- 
sa i do tego na podwórzu, nie wstydził się 
przelewać gorące łezki, próżne jeremiady ? Je­

śli tak, tlómacz się pan czemprędzej, bo ina­
czej zrzeknę się tytułu koleżki.

Potem rozmawialiśmy długo, dopóki szu 
mieć na dole nie przestano. Wieczór był cza 
równy. Mirjady gwiazd, naksztalt siatki złoci 
atej, błyszczały na ciemnym firmamencie; gwia­
zdki tylko sąsiadki jeszcze dojrzeć nie mo­
głem:

Jakież to zdarzenie! Dziewica ta, o ile 
zapamiętam z jej opowiadania, mając narze 
czonego więźnia stanu w cytadeli i znając je­
go okno, wychodzące na wał fbrteczny, prze­
chadzała się tam z matką, a. postrzegłszy ja­
kąś gałkę z chleba wyrzuconą, mieszczącą po­
dobno karteczkę od niego, gdy biegła by ją 
podjąć, została, na alarm szyldwacha stojące 
go na straży, zatrzymaną, odesłaną do policyi 

i ot, uwięziona z matką oddzielnie.
Miała kogoś z bliskiej familii, który był 

urzędnikiem administracyjnym w ratuszu, gdzie 
znajdowaliśmy się, a który się starał o jej u- 
wolnienie z narażeniem się na utratę posady, 
jaką u rządu piastował, lecz nadaremnie.

Nazwisko jej, jeśli się nie mylę Rogale- 
wicz. Ilekroć razy mogłem wyjść, choć pod 
nadzorem na korytarz, korzystałem z każdej 
okoliczności, gdy dało się poskoczyć do lufci­
ka jej drzwi, by złożyć ,,dzień dobry." Od­
powiadała mi z uśmiechem spokojnym. Była 
to ciemno-brewa, w pełnym rozwoju dziewica, 
cery alabastrowej i wyraz myśli jaśniał na jej 
pogodnem czole.

Lecz niestety! toż samo czoło, jak w kil­
ka lat potem słuchy mię dochodziły w Kirgiz 
Kajsackich stepach obnażone później 
zostało silą cierpienia z pięknego włosu w mu 
rach cytadeli; a sama przy schyłku życia wy

dana matce z tego wielkiego grobowca zbudo­
wanego dla myślących, oddała ducha Bogu na 
jej łonie, wśród narzekań Warszawian, którzy 
podobno jak i ona postąpili i w poważnym or­
szaku odprowadzali do grobu zwłoki siostry, 
męczę nniczki.

W roku 1848, gdy po wielu smutnych 
przejściach cierpkich kolei losu, popadłem i 
ja za drugimi, do tej Samej cytadeli, i dostrze­
głem tam na pół zatarty napis: „Mamo, ach 
marrn kochana!" jak gdyby igiełką ręką ko­
biecą wyryty nad łóżkiem mojem, przyszła mi 
myśl, czy nie był-li on przypadkiem dziełem 
nieszczęśliwej mej niegdyś sąsiadki? Winienem 
jej był kilka błogich chwilek żywota; lecz nie 
długo to szczęście trwać miało.

Gras znowu za parę dni się zjawił.
U ober - policmajstra zastałem tą rażą 

Brzezańskiego i Bolesława.
Hrabia B kazał mi pisać kilka bez zna 

czenia wierszy za dyktandem, to powoli, to 
prędko, to cieńszem, to grubszem piórem, już 
to większemi, to znowu mniejgzemi literami; 
potem porównywano to z jakimiś listami, lecz 
nic się nie pokazało. Następnie oddalono mię 
do przedpokoju, a gdy powróciłem, cz y t a n o 
już gotowy, spisany b e z e m n i e protokół 
najnielogiczniejszy, oskarżający mię: o szkodli­
we wpływy, złe zamiary, chęć udania się do 
Krakowa i uamowę do tego innych; słowem, 
zawierający dużo gryzmołów, a nie poparty 
zgoła dowodami.

Kazano mi podpisać. Fałsze podpisywać 
na’ własną szyję? — odmówiłem.

Krzyczano, straszono, nie wyrzekłem ani 
słowa.

Bolesława stawiano mi na świadki — 
ten zakrył sobie twarz rękoma i milczał.

Brzezańskiego nakoniec przedstawiano mi 
bezczelnie, jako także aresztowanego z mej 
przyczyny, gdy tymczasem ma dobra sąsiadka 
widziała tego znanego jej ptaszka, przechodzą­
cego poprzedniego dnia z wolnej nogi przez 
dziedziniec ratuszowy. Zmierzyłem go więc 
płomieniejącym wzrokiem.

No! Co go się boicie, już go więcej 
nie obaczycie — rzecze Abramowicz.

Judasz, oskarżyciel, odrzekłem natych­
miast, nie ma prawa świadczenia zarazem; 
a słabego charakteru uwięzionego Bolesława 
zeznanie, może być wymuszone.

— Cokolwiek bądź, ostrzygą ci 
twoją wymuskaną fryzurę i będziesz karabin 
piastował, a na odprawkę dam ja ci siekani­
nę! były ostatnie słowa policmajstra-

Zszedłszy na dół z hrabią B. do kancela- 
ryi Grasa, ostatni z udaną wściekłością (zape­
wne zapominając o mojem podobieństwie do 
jego ulubionego kuzyna), napadał na mnie 
szyderczo, nadstawiając wyraźnie swój opasły 
policzek, jak gdyby najgorętszein było jego 
żądaniem uzyskać na nim piętno mych pięciu 
palców.

Ale jakiś instynkt ochronny wstrzymał 
mię od tego.

Rozum w podobnych zdarzeniach, broń to 
pono najlepsza; obracając się więc ku hra­
biemu:

— Biorę pana za świadka, w braku kogoś in­
nego, rzekłem z całym chłodem, na jaki się 
tylko ziobyć mogłem, że nie mam zgoła za 
miaru, najmniejszego zamiaru, wykroczyć prze­
ciw prawu karnemu pod aresztem, by wywo­
łać przez to uśmiech zadowolenia na twarzy 
wielmożnego komisarza policyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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niaka płaca nie przyczyni się do 
zaradzenia temu złemu. Położenie 
psuje się jedynie przez Zniżenie 
płacy robotnika, bo jeżeli się płaca 
zmniejszy w jednej kopalni, to 
trzeba też zrobić odpowiednią redu­
kcją w innych kopalniach a po 
niejakim czasie płaca staje się tak 
nizką, jak w chwili obecnej.

Właściciel kopalni nie zarabia 
nic przez zniżenie płacy, bo musi 
robić jak inni właściciele i sprze 
dawać węgle o wiele taniej. W 
istocie położenie jego jest gorszem 
jak poprzednio, bo ma robotników, 
którzy nie są z niego zadowoleni 
i gotowi każdej chwili zascrajkować. 
Ani górnicy ani też robotnicy w 
innych zawodach nie mogą się czuć 
szczęśliwymi, gdy za swą pracę i 
i ofiary dostają mniej jak potrzebu 
ją do przyzwoitego wyżywienia się. 
Za każdym razem, gdy płaca jest 
zmniejszoną, cierpią nietylko robo­
tnicy, ale cały ogół; robotnicy nie 
mają czasem tyle zasobów, aby i 
najpotrzebniejsze przedmioty sobie 
zakupili, a przez to cierpią młyny, 
fabryki i inne zawody, ponieważ 
w nich nie można tedy wyra 
biać tyle przedmiotów, jak przed 
tem. „Trudne czasy" są przy 
czyną nizkiej płacy, lecz i nizka 
płaca jest przyczyną trudnych cza­
sów. Górnicy po całym kraju zara­
biają obecnie 8 150 w przecięciu 
mniej rocznie, jak trzy lata temu 
100,000 górników więc zarabia 
rocznie $ 15,000,000 mniej jak w 
roku 1882. Owe 15 milionów doi. 
odchodzą więc ze zwyczajnego ka 
pitaju obrotowego. Brak tej sumy 
w obrotach ‘ handlowych jest uby 
tkiem nie tylko dla tych, którzy 
pracują w przemyśle górnictwa, lecz 
także i innych przemysłach i przed­
siębiorstwach, z których dla zastoju 
tysiące robotników zostaje wydalo­
nych. Nie jeden powiada, że można, 
gdy ceny przedmiotów są nizkie, 
kupić ich więcej za mniejsze pie 
niądze. Jest to prawdą częściowo 
tylko, zwłaszcza o ile się tyczy 
robotników tego kraju, ’ponieważ 
profit największy mają zawsze kap'- 
taliści.

Na przykład: Dwie trzecie części 
węgli wydobytych w wielkich ko 
palniach północnego Illinois są 
zakupione przez wielkie kompanie 
kolejowe całego północnego zachodu. 
Ze zniżenia płacy górnika mają 
największą korzyść wielkie te 
korporacje kolejowe, których człon­
kami czyli akcyonaryuszami są 
bogaci ludzie w Stanach Zjednocz, i 
Europie, a do których kieszeni 
wpływają pieniądze odebrane gór . 
nikom; bo 10 lub 15 procent, o 
które os_tatnie2Q zastoju
płacę górników zmniejszono, poszły 
na korzyść owych kapitalistów, a 
nio właścicieli kopalni, a to dla 
tego, że cena węgli nie poszła w 
górę. Dla górnika owe 10 lub 15 
procent znaczą dochód roczny 
zmniejszony o 100 do 150 dolarów, 
za które byłby mógł kupić niejednę 
rzecz jemu i jego familii potrzebną. 
Dobrobyt kraju zależy od tego, aby 
ubogi nie ucierpiał, ale i aby bo­
gaty nie tracił tj, aby robotnik do­
stał słuszną płacę, ale i przeds!ę - 
biorca coś zarobił. Praca, zwyczaje 
i zakłady amerykańskie są oparte 
na zasadzie: największe dobro dla 
największej liczby.

„Największe dobro dla największje 
liczby" wymaga, aby robotnicy 
nasi, rzemieślnicy w rękodzielniacb, 
górnicy w naszych węglodołach i 
wszyscy inni, którzy przez pracę 
się utrzymują, dostali dobrą za­
płatę. Przez małą płacę powiększa 
się liczba włóczęgów, żebraków i 
zbrodniarzy. Ona jest przyczyną 
niezadowolenia, zamieniającego się 
w komunizm i pobudzającego często 
do buntu i rokoszu.—

Niekoniecznie potrzebną jest rze 
Cżą, że robotnik ma mrzeć głód, 
byleby dobrze kapitalistom się 
powodziło Chociażby w naszym 
przemyśle (górnictwa) zmniejszono 
teraźniejszą płacę o połowę jeszcze, 
toby z tego skorzystał tylko ten, 
który węgle kupuje, lecz my wła 
ściciele kopalń, nie mielibyśmy 
żadnej korzyści, lecz przeciwnie — 
stratę. Byłoby to mcralriym i socj­
alnym rabunkiem, gdybyśmy chcieli 
się zbogacić na koszt naszych 
robotników. Okrutnym jest 
który wymaga najwięcej pracy 
najmniejszą płacę.

„Robotnik jest warty swej 
sługi". Zasługa ta powinna 
taką, iżby mógł polepszyć swe
nowisku, mógł z czasem zakupić 
własny domek dla swej familii i 
oszczędzić tyle, iżby w razie choro­
by lub starości nie potrzebował 
żebrać. Pracodawca dający robotni­
kowi słuszną płacę, ustanawia po­
między sobą i nim wspólny węzeł 
i robi z niego dobrego i pożyte­
cznego obywatela, bo robotnik ma 
w takim przypadku nadzieję, iż z 
czasem będzie sam kiedyś posiadał 
choć małą tylko własność. Posia 
danie lub nadzieja posiadania wła 
eności spowoduje go do tego, iż 
będzie szanował własność drugich; 
Pracodawca w postępowaniu z ro­
botnikiem może łączyć powinność z 
własnym interesem. Powinien się 
starać, aby, że tak powiemy, usta­
nowić przymierze mające wspólny 
interes na celu.

Robotnik oprócz wystarania się 
o żywność dla zaspokojenia głodu 
i o ubiór dla zakrycia swej nagości, 
ma inne jeszcze powinności. Mupi 
utrzymać kościoły, popierać cele 
dobroczynne, zadosyć uczynić po­
trzebom umysłowym i innym, czego 
od niego wymaga cywilizacya na., 
szego stulecia. Jeżeli jest obywate­
lem, musi się też starać o zadosyć 
uczynienie prawom i powinnościom 
obywatelstwa, czego w żaden sposób

Teodor J. Wikaryasz,
POLECA

SWÓJ

Skład krawiecki
JAKO I TEŻ 

gotowych ubiorów męzkich, 
bielizny (koszul wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra­
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem wykonqje wszelkie obstalunki ns 
miarę.

Rewerendy i ubiory dla księży wyko, 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie.

Skład i pracownia znajduje się obecnie

699 Milwaukee Ave.,
CHICAGO, ILL.

PIERWSZE POLSKIE STUDIO

LITOGRAFICZNE
Józefa Kwaśniewskiego

-----  w CHICAGO. —-
Wykonuje wszelkie praco wchodzące w zakres litografii •— 

jako to: portrety — wszelkie obrazy — kościelne 
i narodowe — tak kredkowe jako i w kolorach — 
dyploma dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show cards); — jak również wszelk’e prace 
wchodzące w dział grawierczy tak na drzewie —jako też pły­
tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra­
zów olejnych do ołtarzy itp.

Polecając się łaskawym względom Rodaków uprasza się 
o przesyłanie wszelkich korespondencji

pod adresem
J. Kwaśniewski

532 NOBLE STR., Chicago, 111.

^CHOLERA NIEROGACIZNY

Do gospodyń i farmerów — Jest rzeczą ważną aby soda i saleratus, jako 
i inno podobne substanoye użyte w potrawach były biaierni i ozystemi. Używając 
drożdży przy pieczeniu chleba dodaj około poł łyżeczki Churoha i Co ..Arm* 
Hammer" brand sody lub saleratus’u, a przez to ciasto, lepiej będzie rosnąć i nie 
skwaśnieje, bo naturalny kwas drożdży zostaje zneutralizowanym. A by się za­
bezpieczyć, że się kupuje właściwą „Arm i Hammer nr and so­
dę lub saleratus. k u p uj c i e j ą w f u n t o w y o h lub poi-tnntowych 
paczkach, na których się znajduje nasze, nazwis-ko i znamię 
handlowe, gdyż podlejszy towar jest, często sprzedawany za „Arm 
i Ha m m e r” li r a n d, zw i as z c z a ffdy go s i e k u PllJ uitownie.

met
poneiocftji. volftkd i utrzymania 

mlekti czystem i stadkiem.
Spróbujcie naszej „SKONCENTROWANE"! SAL-SODA” w paczkno.

Największa 5 centowa paczka i najlepszy PROSZEK 1)0 PRANIA w swiecie
■ : (Ap W 861 a m.)

MLECZARZE I FARMERZY *■. . . . . .
powinni Wzywać ,,Arm & fJam- CKodoicnicy ^win przekona u t.c

, , „ , • dobre zmieszanie pokarmu 'la tych
tand ty >• n czywzem zwierzaj z cokolwiek, Arm i Ham­

mer"- brand sodąlub so! atusem 
. hędzw dla^nń^Jjil^Pt^Kor^ nem.

nie może uczynić, jeżeli otrzymuje 
tylko zapłatę „paupet'a”.— 
Chociaż sąd. polubowny jest inteli 
gentnem lekarstwem na załatwienie 
sporów przemysłowych, to jednako 
woż nie jest powszechnem lekar 
stwem na. wszystkie krzywdy, i 
powinien być użyty tylko dla 
zapobieżenia sporom, z którychby 
mogły wyniknąć strajki i bezrobocia 
Są inne jeszcze sposoby, aby 
ustanowić harmonię pomiędzy inte 
resami pracodawcy i robotnika. Ka­
żdy powinien być wiedziony duchem 
uczciwości. Robotnikowi należy się 
od chlebodawcy cośkolwiek więcej, 
jak sama tylko płaca. Pracodawca 
powinien zawsze uważać swego 
robotnika za człowieka i jako z 
człowiekim się z nim obchodzić; nie 
powinien go uważać za narzędzie 
do pracy tylko, powinien szanować 
jego uczucia, uznać jego męzkość 
i czcić zacność pracy. Lecz i ro­
botnik ma swe powinności względem 
pracodawcy. Powinien pracować dla 
dobra interesu tego, który dał 
kapitał, rozum i usiłowania swe w 
wspólnym interesie — i nie powi-* 
nien żądać od niego więcej jak 
tenże dać może. Byłoby to nieu­
czciwością- W naszem zatrudnieniu 
tak robotnicy jak i pracodawcy 
dopuszczają się często nadużyć. 
Jeneralny plan sądu polubownego 
przybliżyłby jednego do drugiego i 
zapobiegłby takim nadużyciom. 
Wiem, że sprawa robotnicza jest 
wielką kwestyą teraźniejszości. Na 
całym świecie odbywa się obecnie 
spokojna, lecz silna, przemysłowa 
rewolucja w celu polepszenia po­
łożenia robotników.

POLSKA.
Ziemie Polskie.

Pod Moskalem.-
Na przedstawienie generał-guber- 

natora miasta Warszawy oświadczyły 
się niedawno wszystkie zarządy 
kolei żelaznych z gotowością, by 
ubogim wygnańcom z Niemiec po­
chodzącym z Kongresówki dać wolny 
przejazd wraz z ich rzeczami aż do 
miejsoti pochodzenia.

Pod Prusakiem.
W.Ks, Poanańskie.

We czwartek 3go grudnia bawił 
się w Gnieźnie chłopiec malarza 
Rudkowskiego z córką wyrobnika 
Macheekiego. W sprzeczce podjęło 
dziewczę kamień i uderzyło nim 
chłopca w głowę. Na jego krzyk 
wyszedł malarz i chciał dziewczę 
wyłajać za to, ale ojciec dziewczęci, 
wypadłszy obalił malarza na ziemię 
i tak go sponiewierał i poranił po 
głowie, iż ten zaniesiony do lazaretu 
umarł.

— W Rawiczu spis ludności 
wykazał wzrost liczby mieszkańców

od roku 1881 o 650 głów. Podczas 
bowiem gdy liczba mieszkańców w 
roku 1881 wynosiła 12 260 osób, 
to teraz cytra tn podrosła aż do 
12,910.

Prnsy Wschodnie i Zachodnie.
— W młynie La nparskiego w 

Lubawie chciał czeladnik rnlynr-ski 
założyć rzemień na koło. Koło 
porwało go jednak i zmiażdżyło. 
Nieszczęśliwy zostawił żonę i dwoje 
dzieci.

— W ilódłkacb pod Nidborkiem, 
w Prusach Wschodnich, zniszczył 
pożar w nocy na niedzielę, dnia 6 
zm. dom mieszkalny i wszystkie 
budynki gospodarskie właściciela 
Dnszy. Cały tegoroczny sprzęt, 
pasza, narzędzia rólnicze i sprzęty 
domowe stały się pastwą płomieni. 
Nadto zginęło w ogniu 11 sztuk 
bydła, 2 konie, l‘J owiec i 20 gęsi, 
a co najboleśniejsze, że znalazł śmierć 
w płomieniach jeden a parobków, 
który spał w stajni.

W Bartoszycach w Prusach 
Wschodnich skazały sądy przysię­
głych niejakąś Maryannę Bellgardt 
na śmierć za to, że zamordowała 
swoje jednomiesięczne dziecko.

— W Prusach Wschodnich panu- 
je wielki lament pomiędzy rólnikami. 
Nagły mróz, który doszedł do 10 
stopni i trwał przez pięć dni, zni­
szczył prawie wszystkie oziminy, 
które nie były pokryte śniegiem.

Kry lodu, które na zalanych wodą; 
łąkaoh z całą siłą uderzały o stogj, 
siana, zniszczyły około 500 stogów, 
przez oo łatwo zabraknąć może 
wielu gospodarzom potrzebnej paszy. 
Również, poczyniły kry wiele szkód 
w torfie.

Szlązk-
— Z Górnego Szlązka piszą do 

berlińskiej „Voss. Ztg.“, że żony wy­
gnanych do Królestwa Polskiego 
mężów otrzymały na swe skargi od 
naczelnego prezesa odpowiedź, że 
rząd praski chwilowo soi *ch, a°t 
ich dzieci wydalać nie będzie, do­
póki się z rządem rosyjskim nie. 
porozumiz. Wielu z tych mężów 
nie mogąc wrócić do Królestwa, 
wywędrowalo do Anglii, ich żony 
choiałyby chwilowa z dziećmi za­
trzymać się na Górnym Szlązku. 
Tymczasem rząd zmusza ie, żeby 
się wyniosły do Królestwa Polskiego. 
Mężowie zatem byliby w Anglii a 
ich żony i dzieci w Królestwie. 
Piękne stosunki! Jak ta sprawa 
załatwi, dotąd nie wiadomo.

Pod Austryakiem.
Galicy a*

— Wieo rolników w Prze,Qyg|n 
odbył się 4 z®- PrBV W8Półudzialc 
prawie w8zy»tlticb wi9kszycb wła­
ścicieli i lipnych włościan powiatów 
przemyskiego, dobromilskiego, ja. 
W0rowskiego i mośoiskiego> 
łono po wyczerpującej dyekasyi 
rezolucye które mają być przędło- 
ione rządowi, radzie państwa i kołu 
polskiemn we Wiedniu. Rezoluoye 
żądają: 1. Zaprowadzenia ceł na
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' Hymu do Matki Bozkiej, (z ryeiną), 
Pamiętaj. wiersz,
Welehraa (« ryciną),
Myśli i zdanb’,
Stryjaeaek z Ameryki, powiastka,'
Kruk i łr*inie, bajka (z ryciną),
Bitwa pod Grunwaldem (z ryciną),
Wiadomość historyczna o kacjoflacbA

Jeż (z ryclną>,
Zbrodnia nie ujdzie k iry - Przygody opry- 

azka (z ryciną>,
Wyliczony kapitał,
Baty, ‘jawedka wierrzem,
Anegdoty l tarty [z rycin»|
Rozmaitości,
Zabawaa cieniem (z 2 rycinami),
Gra w loterye zagraniczne,

Kalendarz ciąźarDOŚci,
Panujący * Ehropie,
Taryfi poczt iwa w ohręhje pińdtiya niemi 

kiego.

Cena 25 centów.

.......c. 10

544 Grand Str
NEW YORK. CITY.
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—• Ob. Prajs z Chaska, Mino., 
donosi, te człowiek pewien tej miej­
scowości był przez dwa święta 
Bożego Narodzenia pijanym. W wie­
czór drugiego dnia położył się, jak 
się zdaje, na torze kolei żelazne 
i został przez pociąg osobowy zu­
pełnie zmiażdżony. Przestroga dla 
pijaków! Nauka nie dała nam

większego dobrodziejstwa połączonego 
wielklemi blogiemi skutkami, jak to. którego 
dostąpili mieszkańcy w malaryaJnych okolicach 
Stanów Zjednoczonych i zwrotnikowych przez 
używanie Hostettera Bitterz. DoAwadczenie 
wielu 1st okazało za nadto jaśnie nawet, że 
chinina i inne podobne lekarstwa nie mogą 
skutecznie walczyć z postępem febry przerywa­
ne), kongestywnej 1 żółciowej, podczas gdy z 
drugiej strony nie mniej zostało udowodnlonem, 
że używanie ,,Bittcrs“, lekarstwa dobrego dla 
najsłabszych natur nawet i uzbieranego ze 
źródeł czysto botanicznych, jest najpewniej- 
gzem przedmurzem przeciw chorobom malarya!- 
i ym i zatrzymuje je. gdy się już rozwinął? 
nawet. Jest także łiardzo dobrem lekarstwem 
w słabościach żołądka, wątroby 1 wnętrzności, 
w przypadku słabości ogólnej i bezczynności 
organów. Lekarstwo to dopomaga apetytów1 
i senności, wypędza humory reumatyczne z krwi 
i wzbogaca cyrkuł* cyę. która zosta’a osłabioną 
przez niestrawność.

północnym idące 
numerowane od Madison ulicy 
w każdym przypadku tak, aby 
aa każdym narożniku zaczęła się 
nowa setka liczb- W dzielnicy

«L

48.
44. DROGA KRZYŹÓ

Kronika kościelna.
Wkrótce zostaną ogłoszone 

wejdą w życie uchwały soboru 
baltimorskiego niedawno temu po­
twierdzone przez Ojca św. Tyczą 
się po większej części spraw du« 
chownych i zarządu kościoła — 
pierwsze odnoszą się więc do księży 
drugie dó gmin.

Biskupi powinni zrobić spis 
wszystkiego majątku, który posia­
dają 1) jako biskupi, 3) jako oso­
by, w których inni pokładają zau 
fanie, 3) jako osoby prywatne, i 
przytem własny majątek ściśle od­
dzielić od majątku kościelnego. W 
trzy miesiące po konsekrowaniu 
biskupa powinien tenże rozporządzić 
majątkiem kościelnym na rzecz 
swego następcy i to w dwóch równo 
brzmiących dokumentach, z których 
jeden powinien złożyć u arcybiskupa 
swej archidyecezyi a drugi zatrzy­
mać w archiwach biskupich. Biskupi 
powinni się także o to starać, aby 
dokumentu sądowe (deeds) były 
wystawione słusznie i zapisane w 
publicznych książkach własności.

Proboszcze Łtędą na przyszłość 
nosili tytuł ,,rektorów“. Pensye ich 
zostaną wytnaczone przez sobór

Przestępstwa, 
moście w pobliżu łCI. 
usiłowano w tych dniach wj- 
w powietrze pociąg Southern

Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 

utrzymuje we własnym budynku 

John Sosnowski 
narożnik Church i Hanover str. 
38.5.86. w pobliżu polskiego kościoła.

» I
Nekrologia.

— W Kaliszu umarł w dniu 
grudnia Telesfor Karczewski.

— W Stanisławowie umarł w dniu 
2 grudnia Witold Korwoń Trze- 
śuiowski, żołnierz z r. 1863.

— We Lwowie umarł w dmu 7 
grudnia Kazimierz Krzyżanowski 
żołnierz z roku 1863.

zaprzestał | 
wyjąwszy 
dała mu

znajduje ją potłuczoną. Począł się 
hałas.

„Który to z was chłopców 
tjukł moją fajkę?“

Antoś: Jlnonim, ojczulku.

— Jak się powszechnie spodzie­
wano, został biskupem dyecezyi 
warmińskiej obrany we wtorek 15 
zm. w kapitularzy fromborskim X. 
kan. Andrzej T b > e 1, dr. świętej 
teologii i od 1 kw etnia r. 1871 
jeneralny wikar of yaj warmiń­
ski. Urodził się £8 . .eśnia r. 1826 
w Tłokowie n. Zyborskiem
(Jeziorzanami^) a w.ęc ma lat 59, 
a wyświęcony na kapłana 30 wrfe. 
śnia roku 1819. Przed rokiem 1870 
był profesorem prawa kanonicznego 
i historyi kościelnej przy Lyceum 
Hosianum w Brunsberdze i egza - 
minatorom filologów w nauce religii 
i hebrajskiej mowie. Mowa polska 
nie jest mu wcale znaną Przed 
wyborem odbyła się uroczysta suma 
o uproszenie pomocy Ducha św. 
Komisarzem królewskim był naczel­
ny prezes, von Schlieckmann z Kró­
lewca. Po dokonanym wyborze, 
został komisarz królewski o wypa 
dku wyboru uwiadomiony i w jego 
obecności protokół o akcie wybor­
czym spisany. Potem zostało imię i 
nazwisko obranego w tumie z ambo­
ny ogłoszone.

zboże i nilewo <>d granicy wszystkich 
państw ościennych i na niemieckie 
wyroby fabryczne, i żeby rząd sta 
rał s:ę o zawiązanie związku oło- 
wego między państwami europej- 
skiemi, któryby miał na celu wstrzy­
mać napływ złoża zamorsk-ego. 2. 
Uregulowania taryf kolejowych. 3. 
Obniżenia podatku gruntowego; uby­
tek wynikający ztąd w dochodach 
państwowych ma się pokryć po­
datkiem, nałożonym na spekulacye 
giełdowe. 4. Pewnych uwzględnień 
w interesie gorzeloictwa. 5. Należy­
tego uwzględnienia kredytu rolni­
czego przy układaniu nowego statu­
tu banku anstro-węgierskiego. 6. 
Uprasza się rząd, aby zboże dla 
wojska zakupowa! w kraju. — Do 
sejmu zaś galioyjskiego zwraca się 
wise z prośba, żeby zaprowadził 
wszelkie możliwo oszczędności i 
opłaty krajowe na trunki i artykuły 
spożywcze a zniżył dodatki do po­
datków gruntowych.

— Sąd krakowski skazał Sewerynę 
&abędziowska, która zamordowała 
śp. Bałucką w Krakowie, na 
śmierci przez powieszenie.

Pożary i Nieszczęścia
W pobliżu Gloucester, Mass., zato­

piło się 7 statków rybackich a wraz z 
mętni utonęło 8 ludzi.

— W New Providence, Pa., pękł 
w jednym z | ierwszyoh dni ubiegłe­
go tygodnia kocioł parowy młockar­
ni. Dwóch ludzi zostało zabitych 
i Fr. Edwarda niebezpiecznie popa 
rzony, a stodoła, w której młoc­
karnia się znajdowała, spaliła się do 
szczętu z całym dobytkiem; tj. z 
1800 buszlami kukurudzy, 5000 
buszlami pazenioy, mnóstwem siana, 
26 bydlętam’, 2 mułami, 9 końmi 
i 10 światami.

— Przy źródle naturalnego ,gazu 
w pobliżu Kittaning, Pa., wydarzy­
ła się w dniu 29 ekaplozya, wskutek 
której 10 ludzi zostało niebezpiecz­
nie poparzonych. Niektórzy z nich 
umrą niezawodnie.

— Niedaleko qd Chester, Pa., wy­
koleił się we wtorek przeszłego ty­
godnia pooiąg na Chester — Creek 
kolei i spadł z grobli, wskutek czego 
dwóch ze służby kolejowej zostało 
zabitych, a dwóch niebezpiecznie 
ranionych.

— W Greenville, Miss, spaliła się 
niezmierna fabryka oleju lnianego, 
własność spółki W. H. i H. Stead, 
mieszkających w Anglii. Strata wy­
nosi 8170.000, zabezpieczenie tylko 
882,000, Spaliło się tam takżs 10 
domów i 3200 beli bawełny. Ogólna 
strata wynosi przeszło 8300,000.

— W dniu 29 grudnia zderzyły 
się w Carrolton, miasteczku położo- 
nem o 4 mile od Detroit, Mich., 
dwa pociągi Michigan Central kolei, 
wskutek czego palacz Mooney utracił 
życie, maszynista Mills utracił obie 
nogi a palacz Hun prawą nogę.

—r W kopalni węgli w Locust 
Gap, Pa., wydarzyła się w dniu 29 
grudnia eksplozya. Szczęśliwym 
przypadkiem nie było nikogo przy 
pracy. 400 górników utraciło przez 
eksplozyę na niejakiś czas pracę.

— W Detroit wybuchł w Nowy 
Rok pożar, który zniszczył handel 
Siemion spółki „D. M. Ferry & Co"., 
na Brush ulicy, “Grand Theatre*', 
tak nazwany „Wisson Block" i mały 
budynek, w którem się znajdowała 
estauraoya. Strata wynosi przeszło 

miliona dolarów, zabezpieczenie 
8490,000.

— W zakładzie dla obłąkanych 
w pobliżu Newark N. J. wybuchł 
w dniu 2 stycznia pożar, który na­
robił szkody na 875,000. 103 obłą­
kanych zdołano szczęśliwie ocalić,

stać pod dowództwem oficerów ar­
mii stałej. 
iż wniosek

W toku 
o jenerale
czył, iż Crook nie jest zdolnym do 
prowadzenia wojny z Indyanami. 
Mając 3000 do 4000 wojska pod 
swym rozkazem prowadzi od kilku 
już lat walkę z nie więcej jak 200 
Indyanami i nie odniósł dotyohczai 
żadnych nad nimi korzyści.

— W Kansas City, Mo., odbyła 
się w ubiegłym tygodniu konweacya 
dla przedsięwzięcia kroków do pole­
pszenia rzeki Missouri. Przeszło 
400 delegatów z Missouri, Kansas, 
Iowa, Nebraska, Dakota i Montanu 
brało w niej udział.

— Według sprawozdania bióra 
rólniczego w Washingtonie okazuje 
się iż w roku ubiegłym zebrano w 
całych Stanach Zjednoczonych 1936 
milionów buezli kukurudzy, 857 
mit b. pszenicy i 629 mil. b. 
owsa.

— Wojsko wysłane rzeciw nie­
przyjaznym Indyanom usiało się 
wrócić, ponieważ polieya dyańska 
(scouts) oświadczyła, iż nie będzie 

Ścigała swych pobratymców. Pisa­
no do jenerała Crook o radę, jak 
sobie w tym przypadku postąpić. 
Oficerowie obawiają się rozbroić 
policyę, która się odłączyła od re­
szty wojska i rozłożyła się obozem 
w innem miejscu.

— Rada miasta St. Paul, Minn., 
uchwaliła, że* odtąd żaden kontrakt 
miejski nie zostanie przez radę u 
znanym, póki kontraktor nie udo 
wodni, że jest odpowiedzialnym ma­
jątkowo i że najmniej będzie płacił 
robotnikom po 8 1.50 dziennie; wy­
dział robót publicznych został uwia­
domiony, że robotnicy czyszczący 
ulice i zatrudnieni przy innych pra 
cacb miejskich mają także dostawać 
najmniej po $ 1.50 dziennie ze 
skarbea miasta.

— W Albany, N. Y. i St, Louis, 
Mo., zostaną założone zakłady dla 
leczenia chorych na wodowstręt na 
k»ztałt zakładu dr.Pasteur’a w Paryżu.

Na
Tex., 
sadzić 
Pacific kolei. Na rejlaach położono 
dynamit i odkręcono śruby, za 
których pomocą pojedyncze części 
mostujbyły złączone, związano także 
strażnika mostu i zamknięto w szo­
pie tuż przy moście się znajdującej. 
Zamiarem łotrów było, o ile się 
zdaje, wykoleić pooiąg, któryby 
był spadł na skały pod mostem 
gdzieby byli mogli pasażerów obra­
bować do woli. Pooiąg spóźnił się 
atoli i nadchodzące światło dzienne 
spłoszyło ich.

— Jerzy H. Bisque, który niedaw­
no temu w Jersey City, N. J., w 
napadzie Zazdrości czy też szaleń­
stwa zamordował swoją żonę, został 
w dniu 30 grudnia uznany winnym 
morderstwa w pierwszym stopniu.

— W Buffalo, N. Y. został w 
dniu 31 grudnia skazany na śmierć 
za żonobójstwb, popełnione kilka 
tygodni temn, Karot Herman. Ma 
zostać powieszonym w dniu 12 
lutego.

— W piątek ubiegłego tygodnia 
umarli w Detroit Elżbieta Knoch 
pod okolicznościami, które wywoła­
ły podejrzenie, iż została otrutą 
Obdukoya okazała, że miała cza­
szkę wbitą tak, iż tego z pierwszego 
wejrzenia nie było można poznać. 
Niewiasta ta jest matką owego ogro­
dnika Knocha, który w grudniu 
zostsł w raż ze żoną zamordowany. 
Wiadomo, iż podpalono dom, w któ­
rym mieszkał, aby pokryć ślady 
zbrodni, 
zostałego

dyccezyalny, urząd nowo ustano­
wiony przez sobór w Baltimore. 
Kolekty, które w niektórych miej­
scowościach były robione na Wiel­
kanoc i Boże Narodzenie, mogą być 
zbierane za osobnem rozporządzę • 
niem biskupa i to tam tylko, gdzie 
gmina jest za ubogą, aby rektorowi 
mogła płacić pensyę wystarczającą.

Opiekunom kościoła, którego 
członkowie mają być wybierani z 
listy kandydatów spisanej przez 
proboszcza i muszą być potwier­
dzeni przez biskupa, który ich może 
w każdej chwili zdymisjonować, 
powinno się rocznie przedłożyć ra­
chunek o dochodach gminy, a tako­
wy powinien corocznie być prze­
czytany przed zgromadzoną gminą i 
w prawdzie w miesiącu styczniu.

Proboszcz powinien także prowa-- 
dzić sumiennie książki kościel­
ne. Budowli lub reparatur nie można 
przedsięwziąć bez szcz°gółowego 
pozwoleństwa biskupa; bez jego 
pozwoleństwa nie można zacią­
gnąć długu na własność kościelną, 
ani też wziąśó na schowanie pienią­
dze obcych ludzi i takowe wypoży«> 
czyć na procenta. Proboszcz nie 
może dać zapisać własności kościel 
nej na własne imię i nazw’sko — 
takowa musi być w księdze własno­
ści gruntowej zapisana tylko na 
imię biskupa, a pieniądze gminy 
muszą takżo, jeżeli w chwili nie 
można ich w inny sposób zużytko­
wać, być złożone w banku na imię 
biskupa. Proboszcz nie może nawet 
z własnych zasobów pożyczyć gmi­
nie pieniędzy. Ci, którzy nie po­
stępują podług tych przepisów pod­
legają cenzurze i innym surowszym 
karom. Proboszcz powinien także 
dostatecznie zabezpieczyć budynki 
gminy przeciw niebezpieczeństwu 
ognia.

Ani biskupom, ani proboszczom, 
ani przeorom zakoi.ów nie wolno 
wziąć od ludzi prywatnych lub półko 
ścielnych bractw (stowarzyszeń itd.) 
p ieniędzy i oszczędne-ści do przeebo 
wania. W tej mierze opiewa uchwa^ 
la dosłownie‘jak następuje: Aby 
zapobiedz złym wynikom, które 
ztąd mogą powstać, nie wolno bi­
skupowi, rektorowi lub innej du 
chownej osobie sprawować urzędu 
prywatnego bankiera. Gdyby je­
szcze ktoś taki miał się znaleźć, to 
rozkazujemy, aby tego 
w przeciągu pięciu lat, 
gdyby Aw. Kongregacja 
dłuższiw-mwoleństwo.

Członkowie dozoru gminnego po­
winni być właścicielami siedzeń w 
kościele, posyłać dzieci swe io 
katolicki^ (gminnej) . szXqy-, 
mogą na, ieć do tajnych towa 
rxy V Stanach Zjednoczonych 
będsi. oprowadzony obecnie podo ­
bny p ^Wjk, jaki mniej więcej 
istnieje' vJJgii.

Drobne wiadomości.
* W Connecticut dało sio czuć 

trzęsienie ziemi 4 czy 5 razy w 
dniu 29 grudnia.

* Fanny Davenport, słynna aktor­
ka, przesłała 8150 do Nanticoke dl» 
familii górników, którzy utracili 
niedawno temn życie w kopalni 
Ne. 2.

* W kraju Congo warzy się obec­
nie piwo z bananów. Napój ten roa 
być bardzo skutecznym przeciw 
febrze.

* Gdańsk liczy obecnie, li4, 401, 
Bydgoszcz 35,389 mieszkańców.

* W Nowym Yorku wybudowa­
no w 1885 r. 2550 nowych budyn­
ków, które kosztują 844,214,56:4.

* Najwyższy trybunał stanu 
Wisconsin rozsądził w tych dniach, 
że testament jest także ważnym 
wtenczas, jeżeli spadkodawca sam 
nie umie go przeczytać. Protesto­
wano bowiem 
testamentowi, 
napisany w 
spadkodawca
umiał czytać po angielsku. Trybu- 
nał w sprawie tej oświadczył obe­
cnie, iż nie jest rzeozą koniecznie 
potrzebną, aby spadkodawca umiał 
czytać własny testament, bo w 
przypadku tym nie mieliby niewi­
domi lub inni, którzy dla jednej 
lub drugiej przyczyny nie mieli 
sposobności do nauczenia się czytać, 
prawa do robienia testamentu.

* W Brooklynie, N. Y., panuje 
od dłuższego już czasu tyfoiczna 
malarya. Ma to być z powodu, iż 
wielka część rur- dla gazu i wody 
nie jest -utrzymaną w należytym 
porządku.

* Jak wielki przesąd panuje na­
wet w miastach północnych prseciw

Jo. .53? Noble str.,
CHICAGO, ILI.

jest obecnie do r.aby'ia

Sprawy
Czytamy w „Tribune*': Prawdzi« 

wy książę polski, nazywający się 
Poniatowski, prowadzi życie kawa­
lerskie na farmie w pobliżu Athens, 
Ga., gdzie się zatrudnia chodowlą 
koni dobrej rasy.

— Czytamy w „Daily News": 
(Telegram specyalny do „Daily 
News). Centralia, Ill., 81 grudnia. 
Jednym z najstarszych 
stowarzyszenia wolnych 
Illinois jest stróż loży 
Marion No. 133 w
Człowiekiem tym jest Józef Wńo 
rowski, Polak. W r. 1881 brał u- 
dział w rewolucji i z innymi zo­
stał zamknięty w cytadeli w Kijo- 
uri (Kijowie?) Wraz z towarzyszami 
wjkopftł^pj^ wipwuAfsp^RUftk, któ­

ry ich wyprowadził nad rzekę 
Dniepr. Przepłynąwszy takową 
znajdowali się w posiadłościachaustry- 
ackich. Tam im powiedziano że 
muszą się wrócić do Rosyi lub też 
pójść do Ameryki,
dwaj inni przybyli do Ameryki. 
Wnorowski udał się do St. Lou;s, 
gdzie znalazł praoę i pozostawał 
aż do roku 1839. Ze
wyjechał do Salem, 111., i tu został 
obrany stróżem loży masońskiej, 
który to urząd dotychczas sprawu­
je. W czasie wojny meksykańskiej 
wstąpił do wojóka Stanów Zjedno­
czonych i sprawował się dzielnie. 
Członkiem wolnomularzy jest od r. 
1825, tj. nim jeszcze wstąpił do 
wojska w starym kraju. Liczy o- 
becnie lat 82 i jest zdrowym i czer­
stwym.

Danoszą nam z Shamokin, Pa. 
pod dtiiem 30 grudnia: W niedzielę 
na wieczór na Seo'ch Hill wylała 
przez, nieostrożność żona pewnego 
Słowaka kerosynę (petrdej) na pleo 
i popaliła eię wskutek tego tak mo­
cno, że na dr >gi dzień w drodze do 
szpitala umarła.

— Dla kościoła polskiego w Sha­
mokin kupił Kaźmierz Dąbrowski 
pająk Za 106 do'., a Jan Iżnooło- 
wski zapłacił 115 doJ. na oybc- 
ryum. Dobry przykład dla innych do 
naśladowania.

— Franciszek Lutkiewicz, dzie­
więtnastoletni młodzieniec źyjący 
w pobliżu Audubon, la., wraz ze swą 
matką, którego ojciec dwa 
mu zaginął gdzieś w sposób 
ny, ud4 się w tych dniach 
rzyszatni do Viola Centre,
nimi strzelał do celu. Przypadko­
wo knrek jego strzelby zawadził o 
jakiś przedmiot, a kula ugodziła 
Franciszka w czół", wskutek czego 
w 24 go'ziny potem rmarł. Matka, 
dowiedziawszy się o losie syna za­
niemogła, i lekarze powątpiewają 
jej życiu.

AMERYKA.
Dług narodowy zmniejszył 

w miesiącu grudniu o •? 9,089,940.
— Hdl, gubernator stanu New 

York objął w dniu 2 stycznia uro­
czyście urząd gubernatora. Hill, 
jak wiadomo, jest własnym swym 
następcą. Był dawniej wioe-guber- 
natorem, loos gdy Cleveland, da­
wniejszy gubernator, został wywyż­
szony na urząd prezydenta Stanów 
Zjednoezonyh, Hill sostał guberna­
torem.
—Senator Manderson i reprezentan 

ci; Springer i Laird mieli w tych 
dniach z ministrem wojny rozmowę, 
w której zwłaszcza chodziło o nie» 
pokoje w New Mexico, których 

‘przyczyną są Apachesy, Przedsta­
wili mu bezbronny stan tamtejszej 
ludności i oznajmili mu swój zamiar 
przedłożenia kongresowi ,.bill’u“ w 
celu zaciągania do wojska ludzi, 
którzyby jedynie ścigali i znosili 
morderczych Indyap, którzy okolicę 
ową zamienili w puszczę. Oddzia 
ły te mają się składać jedynie z 
ludzi mieszkających nad granicą i

AGENTURA
O&rężowa, kolejowa i Interes 

WEKSCOfTY 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńskie, Hamburgskte. Rotterdam* 
«k1e i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

potl Nr. 527 MILWAUKEE AV. 
Mają na składzie wszelkieobn wia, 
wykonują obstalunkową robo 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A. ROGALSKI
527 Milwaukee Ave.
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62.

53.

64.

65.

J. A. Ganzke
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Z grodu śmietanko­
wego.

(Milwaukee.)

Michna, Pokrzywa i Lewandowski 
skazani na 14 lat domu poprawy 
każdy za zabicie Jana Datki; znaj­
dują się już od przeszło tygodaia 
w domu poprawy w Waupun, Gdy- 

,»by się dobrze sprawowali w więzie­
niu mogą być ułaskawieni po 9 la­
tach kary.

— W roku 1885 było w MilwiU- 
kce 347 pożarów, które narobiły 
szkody na 8235,063. Jeden ze straża­
ków ntrr.cił w »oku zeszłym życie 
i wprawdzie , -y ’ ■ Jst&rv ryu.

IBzony dymem podczas po­
żaru na Grand Avenue, w dniu 20 
lutego.

— Złodzieje wtargnęli 
na 2 stycznia do soloon’u 
na E. Waler ulioy, odbili 
pieniędzy i zabrali 8300.

— „North Chicago Rolling Mili'1 
kompania podwyższyła płacę swych 
robotników w fabrykach w Bay View 
o 12 do 15 prooent, 
1 stycznia.

— Sześćdziesiąt i 
Lucht, mieszkająca 
Are. została dwa
pokąsana przez małego psa, a w 
ubiegłą niedzielę zapadła na wodo- 
wstręd. Jest to szósty przypadek 
wodowstrędu w Milwaukee w prze­
biegu sześciu miesięcy.

lobiony pi^knemi l canemi drzewo.
rytami,

który7 za wrier i:
O różnej rachubie czasu,
Ile lat upływa c-d niektórych wnżnvjvych 
zdarzeń, 
p porach roku,
Święta i dn! ruchome.
Zaćmienia.
Sposób odgadywau’a zmiany powietrza podług 

Herszla,
oddalenie i wielkość planet.

Alfab3tycznv spis imion świętych. 
Alfabetyczny spis imion stowisfiskich. 
Kalendarz na k*żiy miesiąc roku. 
Tablica do regulowania zegarów. 
Jarmarki.
Porządek jarmarków podług miesięcy i duł.

— U komisarza prac publicznych 
zjawi! się w tych dniach wynalazca 
który twierdzi iż wynalazł maszynę 
do czyszczenia ulic. Przy maszynie 
będzie się znajdowało wielkie pu­
dło, a pod niem skrzydło (fan) 
które będzie zgarniało z ulic nie 
tylko błoto, ale i kamienie i cięż 
kie przedmioty, i będzie je składa • 
ło do pudła. Wynalazca żałował 
iż był za ubogim aby wykończyć 
i wydoskonalić tę maszynę i prosił 
o pomoc. Komisarz polecił mu u 
dać się do kontraktorów' którzy się 
zajmują czyszczeniem ulic.

— W familii Hankes mieszkają­
cej pod No 2518 S. Halsted ulicy 
wybuchła ospa. Siedmiu dzieci za­
chorowało na tę zarazę, trzech z 
nich umarło, reszta znajduje się 
w szpitalu dla chorób larażliwycb.

— Spór o urząd burmistrza mia­
sta zakońezjł się. Smith, były kan 
dydat stronnictwa republikańskiego 
widząc, iż powtórne obliczenie 
głosów oddanych, wypadło na ko 
rzyśó Harrisona, oświadczył urzę- 
downie, iż cofa protest swój przeciw 
wyborowi flarrison’a.

— W Town Lake aresztowano 
Jana Hau, który pedobno należał 
do zgrai tycb, którzy niedawno te­
mu włamali się do tamtejszego ko­
ścioła katolickiego św. Elżbiety i 
takowy zbeszcześtili.

— W grodzie chioagoskim u- 
marło w roku 1885 12,527 osób, 
urodziło się 18,437 dzieci,małżeństw 
zostało zawartych 10,883.

— W wieczór 1 stycznia wybuchł 
w trzypiętrowym budynku położo­
nym pod No 42 W. Division, w 
którym się znajduje garbarnia Cas- 
seltnana, komisarza powiatowego, 
i narobił szkody na 86OO0.__ __

— W kośęyjlf (w, Franciszka 
na .bgu 12 nl. i Newberry Ave. 
Azał podczas snmy w nbiegłą nie­
dzielę ks Croonenberghs S. J,, 
członek misyi Jezuitów w Zambosi 
w południowej Afryce, który w 
tycb dniach przybył z Afryki do 
Stanów Zjednoczonych, w celu ze­
brania środków, za których pomocą 
możnaby posłać do owych okolic 
także zakonnice, któreby wielce się 
przydały do rozszerzenia wiary po­
między dzikiomi Zambosyjezykami.

— „Pnggy“ O’Leary, który kilka 
mies:ęoy temu zabił swą siostrę i 
inną niewiastę, która podobno była 
jego kochanką, został skazany na 
40 lat domu poprawy.

drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej'
WŁ. DYNIEWICZA.

W CHICAGO.

Przed kilka miesiącami udał 
Judd, pocztmistrz chtoagoski do ra­
dy miasta o uregulowanie systemu 
ulic miasta, ponieważ listonosze 
mają przy roznoszeniu listów, 
gazet, it d z różnemi trudnośca- 
mi do walczenia dla tego, iż 
wiele ulic nosi równe lub też po­
dobno brzmiąca nazwy. Petycyę 
tę oddano specjalnemu komitetowi, 
który atoli całą sprawę zdał na ko­
misarza prac publicznych ze zlece 
niem, aby ni e tylko zmienił nazwy 
nljc. które noszą nazwy podobne, 

lecz zarazem na Jl^wopom ~ierował 
wszy-tkie ulice podług systemu."jśw* 
ki istnieje w Philadel pbii i innych 
miastach, w których na każdym ro­
gu ulicy liczba domu jest 0, 10G, 
200 i t. d.

Komisarz Cregier wypracował już 
plan i przedłoży go tych dniach 
komitetowi specjalnemu. Jest on 
następującym: Wszystkie z południa 
na północ prowadzące ulice, jak n. 
p. State, Clark, La Salle, Halsted i 
t. d. mają się nazywać Avenue, 
wszystkie długie ze wschodu na za« 
chód idące ulice mają nosić nazwę 
ulic; wszystkie poprzeczne ulice jak 
Blue Island Ave., Milwaukee Ave. 
i inne, mają nosić nazwę „road“, 
wszystkie krótkie ze wschodu na 
zachód idące ulice mają nosić na 
iwę ,,court1*, krótkie zaś w kierun­
ku południowym i północnym idące 
mają mieć nazwę „place.**

W południowej dzielnicy mają 
domy w kierunku południowym i 
północnym idące „Avenues'* być 

lecz

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

V. DYNIEWICZA

wykształconym czarnuchom okazuje 
się z tego, iż w tych dniach dość 
słynne stowarzyszenie koncertowe 
czarnych śpiewaków jubileuszowych 
z Fisk uniwersytetu z Nashville, 
Tenn , nie mogło znaleźć w Troy, 
N. Y., wieczorem umieszczenia, 
gdyż żaden właściciel hotelu nie 
chciał ich przyjąć.

* Powiadają, iż Cleveland myśli 
już teraz o kandydaturze krzesła 
prezydeneyalnego w roku 1888.

* Na początku wiosny mt Chi­
cago i Northwestern kolej być 
przedłużoną do La Salle, Ill 
Obecnie dochodzi tylko do Spring 
Valley. Mówią także, że ma bjć 
wybudowana kolej z Laffayette, 
Jnd., do Clinton, la , która ma 
także przechodzić przez La Salle.

* Tysiąc ośmset sześćdziesiąt i 
dziewięć nowych domów zostało 
wybudowanych w Detroit, Mich., w 
roku 1885 — kosztowały J5,2.59,- 
716.

* W Winona, Minn., organizuje* 
się kompania, która będzie budowała 
nowy most przez rzekę Mississippi 
w pobliżu tego miasta.

* W St. Cloud, Minn., ma się 
rozpocząć budowanie młyna, taitaka 
i fabryki papieru, skoro nowa 
grobla zostanie ukończoną. Miaste> 
czko to wydało 288,039 doi. na 
polepszenie tej miejscowości w roku 
1885.

* W domu ubogich Jackson po­
wiatu, Iowa, znajduje się weteran 
z r. 1812, krewny jen. Lafaytte, 
który jest przeszło 100 lat stary.

* W Nowym Yorku było w ubie­
głym roku 2500 pożarów, które 
zniszczyły własności w wartości 
8 3.800,000.

* Wm. Vanderbilt, który nieda­
wno temu umarł, pozostawił więcej 
majątku, jak mniemano; miał bo" 
wiem posiadać 8200,000,C00, lecz 
okazało się iż posiadał 8 30 5,000,- 
000.

* W Nowym Yotku umarło w 
1885 r. 35,720 osób i urodziło się 
29,995 dzieci.

* W pewnej rzezami w Pennsyl 
van'i zrobiono w tych dniach kieł­
basę 64 stepy długą.

Humor i Prawda.
7>e szkoły. „Macieju, ile go­

dzin ma dzień?’* „Dwadzieścia i 
trzy**- „Głupcze! kto ci to powie- 
dział*‘. „Pan Nauczyciel sam ram 
powiedział jeszcze wczoraj. Pan 
nauczyciel mówił wyruźnie że dzień 
jest teraz o godzinę krótszym'*.

W biurze paszportowem.
-- No, to już wszystko. Ale, ale, 

a też kobieto jakie znaki
szczególne?1

— A
— Jakież mianoWV.'"e? ,.
— A to, że rui zaw»ze pv-'.ed ja­

dłem buroy w żołąiku.
— Na poczcie.
— Proszę patii ten list 

ciężki, trzeba jeszcze jeduę 
dolepić...

— Alaż łaskawy panie — jak 
przylepię ieszczo jednę markę to 
będzie jeszcze cięższy...

— W szkole. Nauczyciel: „Dla 
czego ugryzł Adam jabłko?*'

Chłopiec.- „Ponieważ w tym cza­
sie nie było jeszcze noży do kraja­
nia jabłek'*.

* No, no! powiada „Pokrok za­
padu” — Nie mówimy nic, jeżeli 
60 letni staruszek pokocha się w 
16 letniej dziewczynie i ubiegnie z 
nią. Jest to możebliwem. Musimy 
się jednakowoż dziwić, jeżeli 73 leWASHINGTON.

Washington, 30 grudnia. Repre­
zentant Holtran oświadczył wczoraj 
względem ostatnich politycznych 
zajść w Dakocie, jak następuje: 
Zjdaje eig iż nadszedł czas przyjęcia 
Dakoty do szeregu stanów. Izba 
reprezentantów nie ma prawa zwa­
żania na wyniki polityczne. Jeżeli 
ma odpowiednią liczbę ludności, to 
też ma prawo, aby ją przyjęto do 
związku, lecz całkowicie, a nie czę­
ściowo tylko; żąda tego geograficzne 
położenie terytoryum i charakter 
kraju. Ludność Dakoty nie jest atoli 
Zgodną. Rólnicy sprzeciwiają się 
zamiarowi. Trzeba więc zważać 
na wszystkie okoliczności.

— Powyżej wymieniony reprezen­
tant zdaje także sprawozdanie z 
prao komisy i, która podczas wakacy i 
kongresn odwiedziła różne terytorya 
indyaóskie. Holman poleca uatano- 
wienie komisyi, atóraby s:ę zajęła 
wazystkiemi sprawami indyańskiemi, 
wyznaczyła każdemu już uoywilizo 
wemc lodyanioowi odpowiednią 
ilość akrów roli, resztę ludyan zaś 
zgromadziła na jednej rezerwacyi, 
gdzieby pozostali, aż będą dosyć 
ucywilizowanymi, aby aię mogli 
jąć róln;otwem na własną rękę.

HOTEL
POL8KO-LITE WSK 1

J A NA R ESZCZ Y NSKI EGO,
Main obszerną Halę na mityngi, 

wesoła i różne zabawy.
25S Sangamon str. 

blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - . . . lUirwis.

uowa setka iiczo- w dzielnicy za­
chodniej stanowiłaby prawdopodo 
bnie Halsted ulica granicę, zkąd 
nutnerowanoby domy w kieruku połu­
dniowym i północnym, ponieważ jest 
baidłuższą z ulic. Gdyby n. p. na 
rogu Halsted i 12 ulicy znajdował 

No 900, to i wszystkie inne 
równoległe idące ulice miałyby na 
12 ulicy No. 900.

Dla numerowania ulic idącyob w 
kierunku wschodnio-zachodnim ma 
39 ulica stanowić linię prawidłową, 
tak, iż gdyby na rogu 39 ulicy i 
State Ave. się znajdował No 1100, 
toby i na rogu Madison i State Ave. 
znajdowała się także powyższa li 
czba.

Dalej opiewa sprawozdanie, iż 
ulice noszące nazwy byłych prezy. 
dentów Stanów Zjednoczonych, ma­
ją zatrzymać te nazwy, lecz w ta­
kim porządku, jak jeden po drugim 
następował, wskutek czego teraźniej­
sza Monroe dostałaby nazwę Jef­
ferson ulicy, źe zaś w zachodniej 
części miasta już jest ulica tak na­
zywaną, totrzebaby nazwę jej zmie­
nić. Ulicę 19 nazwałoby podług 
tego systemu Cleveland ulicą.

W północnej części miasta mu- 
sianoby zmienić wiele nazwisk n. 
p. Michigan i Indiana ulicę, pO” 
niewaź dwie „Avenues** w południo­
wej dzielnicy mają te same nazwy. 
Mamy zresztą także Grant Ave. i 
Grant Place, Clybourn Ave. i C’y- 
bourn Place, Lincoln Ave. i Lincoln 
ulicę, Centre Ave. i Centre ulicę.

Numery domów ulic idących w 
kierunku północnym od rzeki, po­
czynałyby się od rzeki.

— Komisarz Cregier zamianował 
już kilku „klerk’ów”, którym po­
wierzył zmianę nazwisk ulic, jako 
i też ponumerowanie na nowo do­
mów podług planu, który sam wy­
pracował.

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, ksijż 
ka dla Polaków w Ąmeryce dla łatwego nau 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sie ma wymawiać: wypracował 

Dyniewlcz, przejrzane,poprawione i zns 
cznie powiększone a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel 
skini jgzyku ........... ................................. c. 65
ŻÓŁTY GENERaŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego..............  .c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA rajmujjca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na 
’ąpżeńetwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi. Komunii, Litanie, Nie 
ezpory łacińskie. Doge krzyżowa, 6 pieśni 
łacińskich, 42 pleśni polskich. Kalendarzyk ltd 
vydanie dla kobiet........................ c. 75 1 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia).ewskiego 
określił Jan Sygma...................................c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Fttu 
ling z L. iVilkońek$ ................................. c. 40
PIĘĆ P I1INUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z«i wspomnień ojczystych spisana przez - ul 
n orai na ., .. ........................................c 1(!
KWLAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na 
biżeństwa d’a dzieci, osobne wydanie- dlr 
cnłopców i osebne dla dziewcząt po...... c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bkr- 
<i so wzruszając? z starożytnych czasów. .c4 W 
ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta 
ria. pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Amezyce, wypracował W. Dynie 
wlcz......................  c. 25

iG. MAŁY ELEM.-2NTARZYK Polski wypraco 
wał Wł Dynlewicz. .........................  c. 8

-x. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce.................................... c. 6

PIĘKNA HI8TORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza ............. c. 15

13 RÓŻANIEC ŻYWY- czyli recmłv Różańca 4.
7. modlitwami na cały tydzień, powipkszonv 
kilku pieśniami do Matki Boskiej .. . c. 2Q

4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......... c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch vile 

szpiega przez Alex. Bednawskiego.  5
ŚLUB KRÓLEWSKI. WARSZAWA DNIA 

P KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
polski, przez xllex. Bednawskiego ....... c. 8
WYPRAWA PO ZONĘ, wedle opowiadania 
starego organisty Franciszka Gaczarz^Uza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski........“.............c. 10
ARYE* POLSK iB, zebrane od Polonii w Ame* 
ryc^ przez W. Dyniewiczr.......................c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innyca
drogich osób.................................................c. 8G

20. PROROCTWO Mlchaldy, królowej ze Saby c. 1?
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów. ...
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo.........
28.

6P
70.

71.
72. BOLESŁAW czyli dalszy cięg Genowefy c. 3*
73. OBRAZKI HISTORYCZNE.......................c. i

74. DZIEJE NARODU fOLSKTEGO przez J.
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami................. .................................... c. 4C

75. ‘SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawne!
przeszłości, pijzez F. Choińskiego.......... c.
KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego...................................c. 1C
MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Gra jnerta. (Z 
Ryciny.)........................................................ c. 15
HISTORYA o Ksiażeciu Stylfrydzie i synu 
jego Bręcwiku ............ c. 10
ABECADŁO z obi«zkami treści religijnej, dla 
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
wicza.............................................................. c. 15

?n. ODGŁOS ZZA MORZA. Poezye polsk • 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelsk- ''

81 PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne idy *
v -kMzón k‘ o tana I goapadaiatv • - "brane 
przez Gazetę Polskę • i

82 SOBIESKI POD WIEDNIEM Trageu - s u
ciu aktach, napisana dla ązkółpolskich w Fó? 
nocnej Ameryce; przez K. K............... c. 3V

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrzc- 
ściaństwa pod Wiedniem.................... c. !<'
ZAMEK nad Czarnens Morzem. Powieść ory­
ginalna przez ♦ * *.....................................c. 4C
OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, mienz 
czauinie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boskę a dobrym ludziom na pocieszenie opoŁ 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami............................... ............................. c. 1<i
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustgp z dziejów 179*5 
roku. Z trzema rycinami ...... .................c. 1°
GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol­
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skicn w Ameryce, z wydania vnastego. w
mocnej oprawie..............................................c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................... c. 10
89. STACTE czyli droga krzyża Jezusowego ou 

prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz 
nańekiej. Z czternastoma, rycinami ...c. 10

90. J. M. J, Książka zawierająca Koronkę. No
wenne. Litanie. Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa......................................................... . c. 1C

91. EUSTACHIUSZ. Powieść b pierwszych wie 
ków chrzęści łńitwa. Przez tłumacza GenC

W. Słomińska.
Polecam szanownej Publiczności polskiej 

szanownym Towarzystwom Polskim mój

Skład i Pracownia
Chorągwiów Kościelnych i Na­

rodowych i Szarf,
w rolnych gatunkach

ODZNAKI
dla Towarzystw

Jako to,
Rozety i Palki marszałkowskie. 

sawsze na składzie:
•©“Wszystkie ohstalunki wy- 

konnje prędko I po najtańszej 
cenie.

Bodący! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła­
dzie, zanim pójdziecie do 
obcycta,

W. SŁOMINSKA
679 Milwaukee Av.,

Chicago, Ulinoi^a •

wefy i Koszyka Kwiatów .......  c.
92 NIEPRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 

ma szczęście. u>n prowa.Izf swa ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego. c. 15

93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzrdłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i zlptvm 
zamku. Opowiedział I. Danielewski..c. W

*4 TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi............................................. c. 10

95. O KASI, ładnej dziewczynie......................c.
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks.

Schmidt.........................................................   30
98. SZKAPLEKZ WIARUSA, powieść obyczajowa

przez Józefa z nad Obry ........................ c. 30
99. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna r. złoconym ty 
tulikiem.... ...............................  . .$1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ, Krotochwtta w dwóch
aktach ze .piewkaml napisana przaz ’Karola 
Kucza.......................... c. 30 trzy za jednego $1.

101. The 12 day of September, 1883, is.the 200th an­
niversary of ono of the grandest event* in bi-

John Sobieski, King of Poland, conquert 
the Turks under the Walls of Vienna Sept 12. 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of tfep 
Turks.............................................................  jn

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
108 PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o nawępnrcb c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA. . .c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku „Historyia septyniu Mokttoju iż Lan- 
Riszko ant Letuwiszkos kałbo*- per Augusty­
na Zeytz. zakonika Piardeta.”.................c. 50

106 JOZAFATA DOLINA ezyli Sfcd Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzvża, 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej.............. e 35

107 “ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze­
rzy pieniędzy i NiezwyWy Sen. czyli nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fwni- 
cuzkiego ........................ .............................. c. 5

10R NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
P- Boleeławite w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem........................ ........ ............. c. 60

JO9. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autom-
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.. . c. '•

110. JA^NA uuRA CZ^STOCHOWSEA. gdwęda
przez Karola Kucza .................................c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych
czyli siedm ksigg Mojżesza . ............ c. 35
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem.............................................................. c. 00

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa'
dla szkół póslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicż, w mocnej oprawie............... c. 85

118. RINALDO RTNALDINi. sławny dowódzca 
rozbójników XVIH wieku. Czyny jego to­
warzyszów czyli tajemnice gor, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla­
rza......................................................... c. 60
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem . .......................................................  c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza... c 25

115 KSIĄŻKA ZBIOROWA Zawiera : ]. Opo 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6’ maja 
1864 r. 8 Diabeł w łóżku hotelowem. prz»-s 
Wiktora S. van Bergh. 4. Teodor, Król Bo­
rów. powieść korsykańska, przez Zrgmunbi 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora’Norden- 
akjoeld-8 do bieguna północnego.... c.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodfc czyli cyru­
lik .zbawca, przygoda Bertrams w zamku. 
Cena............ .................................................c. 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi­
ciela przez wielogłowskiego . c. <k>

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do ozytania
zastosowana dla szkół polskich w- Amery­
ce ................................... ............................... c. 40

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza­
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1868 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki ...................................c. 15
KUCHARKA POLSKA 1 AMERYKAŃSKA 
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodrch ir szatek. < ćharek 1 gospodyń 
na ranie 1 smaczne narządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególeI. zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych mstnych z uwzględnie­
niem potraw nc.ekich, a mianowicie bar­
szczu, bigosu, “razów, flaków i pieczyw a- 
merykańśiCicD itd...................................... c. 60

122. POJATA córkr. Lezdejki, albo Litwini w
■ XVI wieku, romans historyczny przez Ber­

natowi' za, w mocnej oprawie i z pozłacanym 
tytoJK ‘Mn........... .............. $1.75

128. IN A'. G , łx AC YA Grover Clevelanda, pier-
-v£z'.'7< /t latach z stronnictwa demokra 
tycz?i,’ 'v. w•&.•'?nego prezydenta Stanów Zje- 
'r-or: .. dniu 4 marca 1885 r....... 0. 5

124. 31AĆ ‘ .ISTCWNIK dla dzieci......... c. 25.
125. śś. CYRYL METODY Apostołowie Sło

wian .............................................................c. 5
126. UTWORY kapitan* kfego ... c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. przez Broni­

sława Grabowskiego z ooc •.•too Góry c. 10
128 PISANKI WIELKANOcNS nrriaetka przez 

ks. Schinida.... .......................c. 1
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ. 3J się wy

e 10

POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), Aia 
szyny na nie^oremne krzyże, Nia. 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń 
czochy na kurczowe żyły, Suspen. 
sorya, i l. d.

Wszelkie polecenia wykonuje jak nai kuratniei 
zlecone ustnie lub piśmiennie.

tnia stara panna uciecze z 45 le- Trampów nie przyjmuj? Me 
tnim mężczyzną. A przypadek 
taki wydarzył się w tych dniach, 
w Jefferson, lud. Mizerni ludzie!

— Do składu Icka Mandla przy­
chodzi pani z córką, aby sobie i 
jej kupić materyi na suknię. Wy­
brała sobie tejże do gustu i powia 
da: „Potrzebuję ogółem 32 jardy. 
Ileż kosztuje jard?"

„Dwadzieścia i pięć centów, ta­
niej nie mogę dać.'* Pani była za^ 
dowoloną a Icek poczyna odmierzać 
jardy. „Jeden, dwa, trzy, cztery, 
pięć, szfść — W tem się zatrzy­
muje, a spoglądając na dziewczynkę, 
pyta się: „Przepraszam, jaką starą 
jest piękna ta panieneczka?**

Pani: ,,Ośm“ —
Icek: „Ośm lat? I już tak wy-- 

rosła? To prawie niepodobieństwem! 
Ośm lat? (mierzy dalej) — ośm, 
dziewięć, dziesięć, jedenaście, dwa­
naście, trzynaście — (przestaje znów 
mierzyć) Pani musiala być bardzo 
młodą idąc za mąż. Pani nie mo­
gła mieć jeszcze ośmnastu lat?-*

Pani: „Miałam właśnie wtenczas
18 lat."

Icek: „Czyż nie mówiłem? Najle­
pszy wiek! (i mierzy dalej) — ośm- 
naście, dziewiętnaście, dwadzieścia, 
d« adzieścia i jeden — przepraszam, 
ile lat miał mąż pani, gdy się że 
nil?

Pani: „Dwadzieścia i sześć."
Icek: Dwadzieścia i sześć! To, 

słowo deje, była dobrana para. 
Dwadzieścia i sześć! (I mierzy da­
lej)- Dwadzieścia siedm, dwadzieścia 
osiem, dwadzieścia dziewięć, trzy­
dzieści, trzydzieści i jeden, 
trzydzieści i dwa.*' Namierzy­
wszy tak „82 jardy", złożył mate 
ryę, obwinął papierem i oddał pani, 
która mu zapłaciła ośm dolarów. 
„Bardzo dobrze pani kupiłaś! Pro­
szę nie zapomnieć na przyszłość 
o naszym składzie. Do widzenia."

— Antoś był z ojcem na wystawie 
obrazów. Widząc w katalogu wy. 
raz „anonim", zapytał ojca, coby 
t® znaczyło.

„Jest to wyraz z cudzego języka’ 
który oznacza, iż malarz, który o~ 
braz wymalował, nie chce, aby na­
zwisko jego było znanem."

Powrócili do domu. Ojczulek 
zjadłszy obiad, szuka swej lulki, lecz

Meble, Kobierce, Ceraty,
piece i t. d.

taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lub na łatwą 
wypłatę.

Może opatrzyćWasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 
aż do strychu o 25 p r o c e n t taniej jak którykolwiek inny skład 
mebli w Chicago.

Jesteśmy jedynymi agentami dla słynnych

American Viena krzeseł.

W. BUDZYŃSKI,
122 Washington Str.

K6g Carlisle Str.. blisko Castie Garden,

Npn YORK.

Gazety Polskie)
CHICAGO.

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarsici wchodzące, jako to'.
Książki, Broszury, Konstytucje 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­
pieckie, Bilety, i t. p. 

we wszystkich głównych ję - 
zykach.

Adresować

W. DYNIEWiCZ,
CHICiGO, 111..

Kalendarz
Poznański

POLSKI KATOLICKI 
na rok 

18 8 6,

Mówi s:ę po niemiecku .

EGGERS & MERAN właściciele
92 & 92 % West .Madison str.

American Furniture Co
sprzedają

Łto*ikft czyn raktad wyj
Poczciwi ludzie. Cnot6 i wl
HanCzia, P er case pycha — dru 
etwo. Bóg nie <'pufeci, kr,o aię fia 
Szymon z Zawjfcla, PiBanki wlelk nrc 
le powiastek ^czysto po’skirL»-ludcwy< o 
brazków historycznych, bsfeni i wjeleo^Aw 
rozmaity treftd naukowej, (rowfefcci w
formaefe książek kosztowałyby przeęrjo (|l)
Cena <, S5

144. GROBY NA STEPIE OMWUdtfdc t - U
HBiervketiakiego Przełoży! Karól Maćk^-^.sk.,

14* RYMOTWOK HISTORYCZNY o w /Wnin 
Futkn Dawnego Piechoty Llnlow*) • w»r- 
Fzawy 11 grudnia IfSO r. t opisem trzech pier 
«Bzyćh bitew ełoczonrch 14 lutego pod Za 
krzewlem- 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszvnce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowtm, 
prsez oet“tniego weterana r tegoż pułku, frt<frv 
a karabinem w reku byt w tycb bitwach 
czynnym i we wavy st kich innych <Trócz War 
azawy (J. Reczyfcikiego.) c. 26

14ó xjW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach
dla dzieci Pruez ks. K Kozłowskiego, c. 5*j 
(trzy za 1 00)

147 TRZY MIESIĄCE Ze rraiezienego ręko
pismu, wydał Jćief Narzymakl .......... c 50

148 JASKINIA POTĘF ES'vA Powłeżć preee
Fr, Xaw. Tuczyfiskiego c. *50
Ta sarr.a w mocne i oprawie, z? złoconym tv- 
tuliktem , c 75

149 A ĆOZ ROBIĆ? Powiastka przez JózefaZło-
torzyfiskiego c.JO.

150 KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny Jo?
sieroty polskiej w Paryżu ................... c. 30

151. LUDGARDA czyli ekotkl wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował po- 
ćłng żrtidei pewnych Tomasz Wiżniewsko

c. 50.
Te sama w mocnej oprawie zerJocnnym tytu­
likiem c. 76.

152. LuS SIEROTY czyli powleW wystawiająca.
zgrozę nleludzkoAcLerogożć zawiści, i dotkli­
wość nędzy, ekuteczr-ość wiary 1 cnót, wzorc- 
wofeć mltowerozia i szczodrobliwofeć opatrzno-

• feci przez ks. A Pokoisklego c
163. KOMINIARZ! MŁYNARZ, czyli zawaleni 

się wieży Koroedya w 1 akcie ze śpiewami 
F. N. Kamińsktrgo, muzykę ułożyłFr Zarem­
ba c. 50 Trzy egzemplarze $10

IM. DOBBY FfłANUS I 7ŁY KOfTLŚ c»yll tj 
cie dwojga różnie wychowanych dzieci c. 50 
Ta Fama w mocnej oprawie i ze złoconym ty 
tnlikiem .......................................... c. 7A

I6f» ZBIÓR P’EsNl dla szkol polskicbwAmeryce 
ułożył były nauczyciel w Chicago Fn>BC-iazek 
Żabka, cena..........................................c .10

I6H.POWIE0CI LUDU spłsąne » podań (21'1 stron )
Zawiera: 1) Wilk i Skowronek; 2> Odwunastu, 
królewiczach zaklętych w orty; Lło 1 Wilk 
4) O bogatym panu co m’:j syna jedynaka 
r) Kojat»;C.) Piekne nesy; 7 ritoda 8) Tum i la. 
9) Sierota. ID Rozmowa bydląt 11) Wianek 
Heiisi, 12i Maciej Pyta; 13> KaPwnlec, 14) Pie­
niądze. 15) Tw arz królewska04) Djabei l mą­
dry chłop , 17?Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam 
stwatnl; Jałmużna; 20) Zefi , 21) Mary, 22) 
D]» li Tanek; 23) Blada Panna; 24 Wieczny 
Sze '; 2c)Zw icreiadtr;2?.> Pan KoŻnazek; 27) 
Po* • iona; 28) Mlecz zwyciezki;29) Potępiona 
ks jrniczks w zainku gnieźnieńskim; 3U)Za- 
cz .znwane pączki;rena 2.100
W m • nej oprawie frl 35

r >. PIEKŁ (-J (.zem.»eft? Co czynić aby
ale do ui»go m* dc*tać). SapUał J-W x. 
Biskup de c.36

* NIEPOKALANA MAKYA PANNA, nasz ra
tuneli, pODv-r iK ustł.nnaec-yii opis p^d pr> 
wyższą m rwą znajd u jącgt ćie w Rzymie n 
brązu po całym kwiecie rozstawionego łaska 
mi; or.nz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać, zyskiwaćpomoc Najżw. Maryi Pan 
ny. Zehrat z oryginałów włoskich K. 8- U.S 
TiO.P.d......... .............  c.15

159 PROBOSZCZ KUĘULEWA, podług DaWeU
opracował Wiktor Karłowski ................. c ł>

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczyt pnblł
ceny przez Sew. Duchihaką c. J5

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez
17 lat pokutował przyku‘y do skały. Pie 
kne ł poruszające opowiadanie dla lu­
du. c. 20

GENO " ZE1TA w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem e. fk»

Wiele z wyżej wymienionych 
książek sprzedaje się obecnie 
zn pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych książek za pół- 
ceny, wyseła się na żądanie

DOKĄD IDZIESZ.................................
LISTER WŚRÓD BURZY, epizod 
francuzko pruskiej.........................
MYNHAUSEN nowy, ten z dhu- i • « 
czyli dziwaczno podróże i figle...............• ?.L
HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, pc—^ść 
wyciągnięta z Ramot Ramofków Wilkoń 
sklego............................. . ........................ c. U
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe 
orłem.............  ..........................7... c. 10
KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA c. 8 
BUTY DZIADUNIA, opowiadanie 
charyasiewicza.............. ....................
GABRYEL HDŁUBEK. wielki 
polski..................................................
KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla 
rozrywki i pouczenia................................. c. 10

32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni
narodowych .. .........................................

33. GORZKIE ŻALE czyli Pasyn........ ..
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE ...................
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye... 
%. DWIE MSZE I NIESZPORY po pólskr
27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiei 

przez Polkę, kochaj^c^ całem sercem 
znę i jej bohaterów.  ....

•8- DWIE POWIEŚCI L Dzień 26 1
r. w Poznaniu 1 Powiastka P 
końskiej ..........................

39 KATEĆHtzM wImm? -
40. CZTERY POWIEŚCI 1. 

•złości. Nowela przez M, 
Noc na pobojowisk u 

•Newskiej 1877 i 1878. ' 
nie Edmunda de Arnie 
skiego Piotr Zubrzycki

41. O JANIE TWARDO
wniku 1 jego spraw 
o czarach: Czarown 
nvch czarownic w D 
Chłop 1 djabeł, Osi 
OPOWIADANIE 
wnem łóżu........
BITWA pod Kobył

pożytku dusz lu 
Gulskiego i H. 1 
KORONKA na cze 
Najświętszej Mary 
HISTORYA o aiódr 
SKARB watażki 
wna.........................
KRWAWA NOC - - 
LIST Aga tona Gillera o organizacyi Pol 
w Ameryce........................... .......................

50. JASKINIA BEATUSA. w u icnej opranie ? 
złoconym tytulikiem........................... c. 76

51 JÓZEF KOMUSZEWSKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
napisał Nadbużanin................... c, 25

52. KWIAT PRERYI między Indvjczykami. po
wieść z zachodnio-północnej Ameryki. Ch A 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem...............................................1.25

53. ŚPIEWNIK pieśni naboźmch zawieraję,cy 63<*
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Masy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
4nl na uroczystości pańskie, na święta Matk 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni pwygoane. Psalmy. Supn 
kacye 1 t. a.................. l.(K

54. DZIEJE starego 1 nowego Ter iamentu czyli
Historya biblijna dla szkół uolskich z lóf 
obrazkami. map$ Palestyny i Egiptu; mocn 
oprawna w ozdobny ''kładkę ........... c. 4‘

b. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść hietorycz na 
w- mocne' cnr. z* •>''connn. tyt..........c. 8*

OBRAZKU OPOWIADANĄ OBOZOWE prz? 
Alfreda Barwińakiego.............................. o. 3*.

57. Z PRZYPADKÓW KOLSKIEGO WĘDROWC A 
Swe własne przypadki i przygody na lędzi- 
i ua morzu opisał Władysław Hoppe. c 1T

58. GRATULANT. oraz Pieśni weselne dla 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosuiv 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przea 
wjazdem do kościoła i przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca i przyuc«ele—Zycsenia ” 
dniu weselnym—Piosneczki weselne .. c 3*

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. r
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański Podręcz

nik zawierający; Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy' pocieszające, upo 
minaj|ce, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wtb 
szcle listy sławnych mężów, Sobieskiego Ko 
ściuszki. Poniatowskiego. Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego. Szajnochy, Libelta. 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon" 
szczególnie zastósow&ny do użytku i wygods 
Polaków w Ameryce..................................c. 60
KON3TYTUCYA 3 Maja...........................c. 10
PRZEWODNIK do pisania listów miłnśnych 
oraz tyczących się ożenią 1 zam^żpójścia c. 35 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego! uczta 
u Iwana Groźnego .................................  c. 15
TAJEM1HCE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). c, 10 
ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło 
wskiego.........................................................c. 10
ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks 
H Koszutfkiego, proboszcze w Mlelżynłe 1? 
KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn 
graficznych 1 własnych notat zebrał Zygmur '■ 
Gloger............................................................c. 8-r
JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nr* 
Wojtkiem Bruchyła. Powieść ludowa poznae. 
ako-amerykaftska. Napisał Jan Niemir.. c. 
ŻYWOT św. Patrycyusza 
STANISŁAW I DOLORES. Nowela z Mok 
ku. Napisał Władysław Hoppe.
PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODOWI

•Tana Za-
........ c. 10 
wojownik

.. .€. 10

Założyli dla Polaków

Skład
Obuwia

2



   Słe*

Zbrodnia ukaranaPicrwfezo-rzędny

za sobą

i innych.

NA BALTIMORE!UKOŃCZONY

w po •

Tutaj został

nie ---- pumięazy ——

Bobry nauczycie]

Northtrze-

c. 37|

2.

MAKA

,Vi-

KNABE’GO

kupę o- 
wrócić do

to osoba, 
miesięcy 

straszliwy

zrozumienia, 
ścierpią po

uniwersytet 
politechnik

drwala 
oeiadł 
żoną i 
paliwa

Pchle
Jaeger 
Meyer 
A. Meler 
Winter 
Pfeiffer 
Wiegand 
Baur

515 Pettklewlcz Józef 
61S PoUaska Juliusz 
619 Pnfbyleki W.
520 Ptatek Jan
521 PyM Józef
622 Kacamlskl August
540 Rychli Józ>-f
542 Strkla Jakób
560 Schroeder Teodor
556 Sjeba M.
561 Slnckl Paul

. 6'2 SiuoBtawska Frau. 
ó63 Sladki Franc.

■ 604 Sltma
56» Sobola Tan
668 Stec Wojciech
673 Stapański August
677 Stleszki Auirnst 
t78 8 ipek Józef
i-8z Snek Leon
586 TolaskaJan
588 Tiomniak L.
592 Tul ńskl Konstant. 
t9M Wenot Berta
KoO Wacha Franciszek 
8.3 Zajie Jozef
614 Zaruoski Józef 
615’ Zersas Karol

z Bremen:
5 

100 
-. $72.00 

. . $5(1 00 
.,..$27.00 
...... $25.00

na podłodze i schodach 
czerwone sukno flanelowe 
handlarzy chińskich wzię- 
botka na swe ramiona.

Opowiadanie z życia amerykań­
skiego.

I Cw, Washington 
& La Salle

I Chicago, IU.9

oprawne w czarną 
wyzłacane brzegi

MILLERA,

3,200 ton.,
3,200 “
3,200 •'
3,200 ••
3,200
3,200 •’
3,200 ••
3,200 “

* Międzynarodowo rodzina. Pań. 
stwo X. od lat kilku zamieszkali w 
Warszawie, posiadają pięć córek, ż 
których — jak pisze „Kar. Co­
dzienny ‘ kaida ma męża innej na­
rodowości- I tak: najstarsza wyszła 
za Anglika i mieszka stale 
dynie, druga z rzędu za 
trzecia za Polaks, czwarta 
piąta zaś jest dotychczas
daniu, ale wkrótce łączy się z Wie­
deńczykiem. Trzeba dodać, źe pani 
X. jest rodowitą Niemką, a panX. 
Szwajjsrem. W razie, gdyby się cała 
rodzina zeszła i poczęto rozmawiać 
o polityce, może, może nastąpić... 
wojna europejska domowa.

* W Atlantic City, N J , ob­
chodził Filip Lyons w tych dniach 
100 letnią rocznicę swych urodzin. 
Starzec ten jest zdrowym na duszy 
i ciele i jest dumnym z tego, że 
sam jeszcze może sobie brodę ogolić, 
nie potrzebując do tego zwiercia- 
delka nawet

* W Paryżu urodziło się w roku 
ubiegłym 80,270 dzieci, umarło zaś 
72,735 osób?

Jedyną prawdziwą mąką z 
ctcria“ młyna pod nazwą Smith's 
jest
Alexandra H. Smith‘a Best, St 

Louis.
Wszystkie inne są podrobionemi. 
Nazwisko Smith jest bardzo powsże- 
<hn<m lecz jedrrą mąka, która 
obecnie jest prawdiiwą, jest 

Alexau ra H. Smith'a Best.
Nim dajcie się zbałamucić przez 

fałszywe p■•zedstawienia.
ELISHA A ROBINSON, 

jedyny agent dla groaernikdw, 
tóg Franklin i S. Water ulicy. 
Stein, pol ki i oaeski rxpedyent.

W. DYNIEWiCZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ.

Winona, Minn-
JAN fcX'/LWSKI,

Creen Bavf'Wib-
JOZEF ROSINSKI,

Pittsburgh,Pa. •

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskicli Pocztowych {Pasażerskie!
• PROSTEJ UNII PfiROWCÓW

TYGODNIKA
Powieściowe - Nauko­

wego
obejmujący 832 stronnice wvrażneg > 
druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 51 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złooonemi tytuli* 
kami kosztuje $2.85

Teraz tylko za połowę ceny

. 6.00@6 10
. ’ . 7f®9
.; 8@10

22@25 
. 3l@83

9@11
18@19 

12 00
10.00@11.00

. 9.00—9 50
7.50 <08.50 

50@60
8—9 

. . 10@12
8-9 

. 8@9
. 3 55@*10 

. 2 12J@4.35 
27.00@50.00

1.16

książki, robienia kontraktów 
anonse' i odbierania pieniędzy 
Gazetę, Tygodmk i za książki.
W Alberta, Minn.. W Wiśniewski i Fr. Spiczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz.
—. Broklyn’ie N. Y. T. KornobiB.
— Buffalo, N. E. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
Berlinie, Wis. Marcin Warnke,

— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkow.-k' 
Bronson, Wincenty Ławniczak..

.2 ihśi a w"EUifrertkj J 1
dzbanowa ki

— Cleveland. M. Konrad i < G, Freeman,
— Clover Bottom Jósef Pillot

—-Crosby i Duluth, Marci i Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaloutz. 
-Dunkirk. J. S-ubarga.

— Dubois. Bonifacy Ziarnik
— Detroit. Jan Lemka . 
-Brie Pa. Aloizy Nagowski.

— JFreetand, Chas- O Buczkowski. 
-Grnnd Rapids, Mich., J. W. Napierała, 
—Hazleton, Zygmunt Twarowstd, 
—Kansas Ciiy. J. B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński, 
—Lemont. Michal Nowacki 
—La Salle. P. Bobkiewfcz
— Louisville, Ky. Jan Richter.

Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee Jasób Woźniak, Jakób Krygier 1 

A. Ku hn.
—Minnesota Lakę, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski
—Newburgh. Ja u Rydiewski. 
-New York'u. J. W m Budzyński.
—Northeim, Wis., Józef Chudyszewicz, 
—Pittsburgh, Pa., Jan BruchwaisKl, Józef Ro­

siński i Wi. Szewczuga-
— YFPoznaniu, W, Dronsutowicz.
— Badom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
-SAamoMn, 8t. Wejna.
— AAenandoah, D. Szymański.

St. Louis9 Mo., Onufry Kozłowski.
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i

Kiellfizeweki.
— Toledo, O.,M Szwajkowgki i Geo.J. Vollmaycr.

— Wilkes Barre. Józef Czernik.
— Wilno, M A. Mazany.
— Winona. Jóiei Jeżewski i Jan Anglewicz.

 

15‘Sto letni
BATALIONU

WOLNYCH STRZEL
CÓW POLSKICH

1. Kajuta. Parowce eks. $80, $100,1 $126 $Só-$125** fitaNvc ®I<U1 inrt
2.
Pokład

K
^a, ładna i»k
■.-ima córka, 

tak

- bez. ’trze- 
cWra połączono nadzwy 
czajnemi trudami życie drwa 
la nad wielkiemi rzekami za­
chodu, gdzie z nadbrzeżnego 
mułu w dobywają się gęste 
mgł i zatruwają powietrze 
gorączkowemi wyziewami.

Wszelako potrafiły obie te 
niewiasty z podziwienia go 
dnem poświęceniem, właści- 
wem Amerykankom, poko­
nywać odważnie wszelkie tru­
dy i dolegliwości, nie skarżąc 
się nawet nigdy i pocieszając 
się w duchu ciągle nadzieją 
lepszej przyszłości.

I na spełnienie się tej na 
dziei nie potrzebowały istotnie 
czekać już zbyt długo. Miej- 

’ f>ce nad rzeką było bardzo do 
. brze obrane. Często przybija­
ły tam parowce dla zabrania 
na pokład kilku sągów drze 
wa, i płacono za nie brzęczą 
eymi dolarami, które Norris 
składał ciągle z wielką oszczę 
dnością. Brakowało jeszcze tyl­
ko kilkuset dolarów do sumy, 
jaką pracowity ten człowiek 
zebrać sobie postanowił....

Właśnie przed chwilą dało 
się słyszeć w dali syczenie ma­
szyny parowca, płynącego w 
górę rzeki, a gdy statek za 
czynał się już zbliżać i syczeć 
coraz głośniej, zerwał się Nor­
ris ze snu — gdyż przy zaję­
ciu swojem przyzwyczaił się 
spać zawsze tylko na jednem 
uchu i przy otwartem oknie 
— ubrał się czemprędzej i po­
spieszył nad brzeg, ażeby roz­
palić ogień i czekać, czy pa­
rowiec się nie zatrzyma.

Jakoż nastąpiło to istotnie. 
Po dziesięciu minutach nadpły 
nął czarny statek i puściwszy 
parę zatrzymał się u brzegu. 
Spuszczono szeroki pomost, i 
wnet zaroił ot: się ludźmi, któ 
rzy mieli znosić drzewo na 
pokład. Kasyer okrętu przy­
tył na brzeg odmierzył wspól­
nie z drwalem sześć sągów 
nałupanego drzewa, zapłacił 
za nie po zwykłej cenie i dał 
tragarzom potrzebne zlecenia. 
W dz:esięcin minutach był ca-

Ostatnie wiadomości.
Pary i, 4 stycznia. Freycinet 

zajmuje się tworzeniem nowego ga­
binetu. Niektórzy członkowie tera­
źniejszego ministeryum wstępują do 
nowego gabinetu. Constans zostanie 
niezawodnie zamianowany ministrem 
spraw wewnętrznych, Spulier mini­
strem oświaty i jen- Davomt mini* 
strem wojny.

Paryi, 4 stycznia. Z Tamatave 
donoszą, że rząd Madagaskaru od­
stąpi} Francyi pewne części kraju i 
wszystkie porty na północnym za­
chodzie, do których Francya już 
dawniej rościła sobie prawo. Oprócz 
te»:o będzie Francya miała dozór 
nad stosunkami zagranicznemi Ma­
dagaskaru.

Parył, 4 stycznia. Program 
Freycineta obejmuje reformę bud­
żetu i urzędowanie* organizacyę 
rządu w Anuamie i Tongkingu i 
zmniejszenie ciężarów zarządu nad 
owemi krajami, o ik tylko można.

Rzym, 4 stycznia. Ojciec św. 
przesłał Bismarkowi w tygodniu 
ubiegjym ordir Chrystusa, wraz z 
własnoręcznym listem.

Londyn, 4 stycznia Dowódzca 
ekspedycyi w Birmie, jen- Pren 
dergast przybył do miasta Bhama, 
położonego 150 mil od Mandalay i 
został przyjaźnie przyjęty przez 
handlarzy birmańskich i chińskich. 
W Bhama pozostanie znaczny od­
dział angielski.

Parył, 4 stycz. Rząd niemiecki 
uskarża a ę, te Francya pozwala 
spiskowcom, przyjaciołom Don Car 
losa, pozostawać w Francyi. Poseł 
niemiecki, hr Muenster, dał rzą­
dowi francuzkiemu do 
ta Niemcy dłużej nie 
dobnegoj.stanu rzeczy-

Odessa, 4 stycz
skazany na śmierć przez powieszę 
nie szlachcic rtsyjski, Manuczarow, 
ponieważ jest zwolennikiem nihili­
zmu. Proces odbył się potajemnie.

Londyn, 4 stycz. Rząd grecki 
protestował u wielkich mocarstw 
przeciw złączeniu Bulgaryi ze 
Wschodnią Rumelią, ponieważ przez 
to dostałoby się wielu Greków pod 
panowanie Bułgarów. Rząd grecki 
żąla granic takich, jakie ustanowił 
traktat berliński. Grecya przyspo 
sabia się do wojny na lądzie i 
morzu, aby w razie potrzeby po­
przeć swe żądania z bronią w ręku.

Londyn, 4 styczn. Konferencja 
bałkańska spełzła na niczem, po* 
nieważ Rosya nie chce zagwaranton 
wad unii Bulgaryi ze Wschodnią 
Rumelią

Londyn, 4 stycznia. Z Rangun 
doneszą; Położenie rzeczy sUł^się 
bardzo przykrem przez,/to, iź Da- 
coits’y za;ęli wielŁZ^okręgów w 
górnej i niższ^y^Jirmie. Zwłaszcza 
w górnej Bimie n szczą całe wsie 
i.-palą je. Lulność ucitka do wię 
kszyeh miast Ziaje gę, że wciela- 
nie Birmy do posiadłości angiel 
skich było wielkim błędem.

Pittsburg, 4 stycznia Górnicy 
nad rzeką Monongahela i Youghio- 
gheny rozpoczęli dziś pracę po 4 
miesiące trwającym strajku. Straj- 
kerzy utracili w przeciągu tego 
czasu dwa miliony dolarów, któreby 
byli zarobili. Strata właścicieli ko 
palni nie da się wcale obliczyć.

J\ew York, 4 stycz. W fabryce 
kapeluszy Dunlap’a i spółki w 
Brooklynie powstał dziś przez to 
pożar, że pies stróża obalił lampę. 
Cały 4 piętrowy budynek został 
zniszczony. Strata $250,000.

Milwaukee, 4 stycznia. Dzisiaj 
umarła tutaj 671etnia Marya Lucht 
na wodowstręt. Piąta 
która w przeciągu dwóch 
zakończyła życie w tak 
sposób.

Chicago, 4 stycznia.   
Chicago Rolling Mili kompania” 
zakupiła w pobliżu Connelsville, 
Pa, 1000 akrów, gdzie się węgle 
znajdują, za 250,900 doi., i pobu­
duje tam 700 pieców, w Których 
będzie wypalała koks, którego nie­
zmiernie dużo potrzebuje.

* W Nowym Yorku „poświę­
cono" w tych dniach nową świąty­
nię chińskiego bożka „Joss", ponie­
waż dawniejsza była już za małą. 
Wszystkie sprzęty w niej się znaj 
dojące zostały sprowadzone z Chin. 
Stary kapłan, niejakiś Leon Zoo, 
sprawuje obrzędy pogsńskie w no­
wej świątyni. „Poświęcenie" od 
było się w sposób następujący. 
Zgromadzono się nasamprzód w sta­
rej świątyni, gdzie kapłan (po 
chińsku naturalnie) odmówił nastę­
pującą modlitwę: „Wielki, łaskawy 
„Josshe”! My, twoi słudzy zbudo­
waliśmy ci nową świątynię, w któ­
rej z twoimi spokojnie możesz jeść 
i pić i w której twoja obecnaść nie 
zostanie zbezcześcioną przez obrzy 
dliwą mową obcych djabłów- Pro­
simy cię, abyś w towarzystwie 
twoich poddanych sług skierował 
swe kroki do nowej świątyni". Na­ 
stępnie spalono przed ołtarzem pe 
stry papier i wylano wino z ryżu,

•aby bożek s ę pokrzepił, nim podej- 
tnie krótką podróż do nowej świą­
tyni. Sześciu Chińczyków poczęło 
następnie grać na różnych instru - 
mentach;
położono 
a dwóch 
to posąg 
Na czele pochodu znajdował się kon 
sul chiński, za nim znajdował się 
bożek a następnie około 50 Chiń­
czyków w długich jedwabnych sza­
tach- Po za nimi szli Chińczycy 
noszący świece i. latarnie, kwiaty, 
pieczone pres ęta, owoce, cukry i 
inne przysmaczki. Na końcu po­
chodu znajdowała się muzyka chiń­
ska. Skoro przybyto do nowej 
Świątyni położono znów czerwone 
sukno na ziemię i wschody, po któ 
rych Chińczycy szybko do tejże 
wbiegli i gię na kolana rzucili. 
Wniesioro „Joss’a". W tenczas o- 
dczwał się kapłan Leon Zoo wiel* 
kim głosem: ,,Witamy cię, wielki 
duchu, w którego rękach spoczywa 
los człowieczeństwa! Witamy cię w 
nowym domu, który ci sporządziły 
ręce uniżonych twych sług. Kła­
niamy się przed tobą, kłaniamy się 
przed tobą." Ostatnie słowa zosta­
ły powtórzone przez obecnych. Na 
stępnie rozpoczął kapłan monotonny 
śpiew, po którego ukończeniu na« 
stąpiło ofiarowanie. Nasamprzód 
zapalił konsul Wong Ta Yin trzy 
pochodnnie tak nazwane „Joss 
sticks," pokłonił się trzy razy przed 
bożkiem i umocnił pochodnie u oł­
tarza; inni Chińczycy przynieśli 15 
pieczonych prosiąt, kury, skopowinę, 
owcce i kwiaty — i rozpoczęła gię 
uczta, która się dopiero nazajufrz 
o siódmej skończyła.

!! FARM
«a sprzedanie lub na 
na miejską posiadłość

Farma ta znajduj? się w Brighton,
Washington Co,, [uw». Jest 80 akrów 
60 akrów uprawione i ze sadem a 20 
akrów hsi.

Zgłosić się do włuógieiela:
Franciszek Bartodziej,

119 Wesson Sir., CMcayo, nis.
(53-2)

* Młodzież bułgarska, kształcąca 
się w uniwersytetach zagranicznych 
na pierwszy odgłos niebezpieczeń­
stwa, zagrażającego ich ojczyźnie, 
porzuciła studja, by stanąć pod 
sztandarem narodowym. Z Zuericbu 
donoszą o przybyciu młodzieży buł­
garskiej do tego miasta, będącego 
punktem zbornym dla dzielnej tej 
□ łodzi, spieszącej ha plac beju. 
Młodzieży bułgarskiej, kształcącej 
się w uniwersytetach zagranicznych, 
jest H00. Cała ta młodzież stray- 
mywana jest kosztem rządu bułgar­
skiego, płacącego aa jednego studen­
ta 150 fr. miesięcznie, Z Paryża 
wyjechała nieliczna garstka, która 
zabrawszy towarzyszy z Genewy, 
przybyła do Zuericbu w dniu 10 
z. m.

Na spotkanie przybyłych wyszła 
cała młodzież polska i rosyjska, jak 
również studenci innych narodowości. 
Zapał panował niesłychany. Na 
dworca kolei spełniano toasty, wy. 
głaszano mowy po bnłgarsku, pol­
sku i rosy sko, a każde żywsze słowo 
wywołało frenetyczne oklaski.

Do szeregu młodzieży bułgarskiej 
przyłączyło się także dwóch Pola­
ków kończących, 
zaerichski. Zarząd 
zueriebskiej -nie stawiał młodym lu­
dziom żadnych przeszkód, zwrócono 
im pieniądze za zap’sy, a od bie­
dniejszych gospodarze uie żądali 
komornego.

* Leczenie odmrożeń, Bierze »;ę 
tyle wody ile potrzeba do moczenia 
nóg lub rąk i gotuje się w niej 
kilka selerów; następnie moczy sie 
odmrożone członki w danym odwc- 
rze, ostudzonym tylko o tyle, ażeby 
możr.a w nim wytrzymać; skoro woda 
wysiygnie moczenie się kończy, 
nazajutrz cierpienie zoika kompletnie 
i bezpowrotnie. Wielo osób po 
użyciu niniejszego przepisu zostało 
uleczonych radykalnie.

któ*y zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe gieroty, Obra - 
zek z nasz<j ziemi, Partyjka sto- 
sika or.yli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi Judzie, Cnota i 
wina, Szymok i Handzia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo. Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
le powiastek czysto polskich —iudo 
wycb, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau­
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 
$30 00.

organista?
Polak, zna ący także język 
angielski, może objąć posadę 
przy szkole polskiej w 
tleoke, Pil- Zgłosić się 
ba do:

0. Gramlewicz
Nabt.cuke, Pa.

Północno Niemieckiego Lloydio
Na parowcach not. niemieckiego Lloyd’u mze- 

prawltoale do końca roku 1883 praeseto 130.000 
osób.
Parowce tej kompanii;

Braunschweig 
Nuernberg 
America 
Hohenzollern
Hohenstaufen
Habsburg

7 Salier
Hermann

chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po następnych 
ratach:
Z BALTIMORE DO BREMEN 
pokład  $ 23,00

Dzieci od 1 do lal 12 potowe,
Z BREMEN DC BALTIMORE
Pokład $22.50
Z przylądków Skandynawskich SłS.OO. 
Dzieci od 1 do 12 lat potowe, niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywaćthrougb 
tyklety odrazu wprost na całą podróż.

P0LSK0-HAB0D0WE, 
któremi każdy Polak 

w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 

jnzyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza.

I.
Prześliczna noc księżycowa, 

jaką widzieć można tylko pod 
niebem amerykańskiem, rozta­
czała swój urok nad nurtami 
potężnej rzeki Missouri i wspa­
niałą ciszę leśną na żyznych 
jej wybrzeżach. Rzadko kie 
dy tylko przerywał żałosny 
jęk wyjącej małpy lub prze­
raźliwy wrzask sowy uroczy 
ste milczenie przyrody, zachwy­
cającej całym powabem swej 
pustynnej majestatyczności.

Było to na początku jesie­
ni, która zaczynała już rozrzu­
tną dłonią rozsypy wać po ca - 
łej okclicy swoje pstre i ja­
skrawe barwy.

O trzydzieści angielskich mil 
powyżej miasta Jefferson, sto­
licy stanu Missouri, odbijał s;ę 
w nurtach rzeki tryskający i 
skrami ogień i oświecał od cza­
su do czasu fantastycznie swym 
blaskiem nędzny szałas, znaj­
dujący się na wzgórzu 
bltźu rzeki.

Było to mieszkanie 
Roberta Norrisa, który 
w tej pustyni z swoją 
córką, aby sprzedażą
dla przepływających rzeką pa­
rostatków dorobić się sumy 
wystarczającej na zakupienie 
porządnego folwarku w Missou­
ri jaki posiadał już dawniej 
w stanie Ohio.

Tej dawniejszej pięknej po 
siadłcści pozbawiło go przed 
czterema laty nikczemne oszu­
stwo pewnego Yankese, który 
namówił go do jakiejś speku- 
lacyi handlowej, a potem o 
kradł poprestu.

Łatwo pojąć, jak srodze ma- 
siał dotknąć ten cios poczei - 
we^o dzierżawcy. Norris, przed­
tem zawsze wesoły i pełen życia, 
stał sią teraz ponurym i milczą­
cym, i nieraz przemyśliwał 
o zemście nad nikczemnikiem, 

iktóry go zrujnował. Byłto je 
fcnak mężczyzna w sile wieku 
^^zcze, nie liczył bowiem wię 
ł^Łnad czterdzieści lat n prze 
y • !;-*'*.Vi.t 1 przeds.ę-

Łco < tu•'•kI prze-

>“ 'r T
nauo ao jakie

RODAKOM
żądającym książkę

„Zbiór Pieśni Naboż­
nych^

oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już leż nie bardzo 
wiele.

Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w

10,000 egzemplarzach
(dziesięć tysięcy.) 

zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto­
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2 25. Nakład tej książki potrze­
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń­
czeniu ' JF. Dyniewicz.Matki Bozklej Częstochowskiej, 

t heibaiM E<ihu>, Liiwy i R b, * 
Hzeńiiu kobrach, rozmiara 19 X 24 
cale po C. 75 teraz tylko

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywu/iia abo­
nentów, odbierania obstalunków na 

za
za

Jana HI Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod WiaOamrn, w pię­
ciu kolorach, rozmiarn 81 X 30 cs- 
li po c. 75 teraz tylko o. 37^

III
Tadeusza Kościuszki, bohatera 

P ><akt i Atn-ry ki w sieao iu kolo- 
ra< b, roarmara 11 X 14 cali po c. 75.

Pulda, 
Habsburg, 
Hohe nzollem, 
Hohenstaufen. 
Nuernberg^ 
Oder.

cytryny,
. 2 25 —2 50

1 50-2.50
3.50-4.00

. . 1.75@2.00
. 4 00

18ł@24|
K @12i
7ł-7|

i 7
- . 6|

. 5f@5

. 6@6|
5|@5j 
14@35

. 3|@6
. 2 00— 2.25

E7HES, ENGLISH li “I"
IDWOKACI
79 Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko

NOWEGO , SĄDU”
Chicago,

ły interes załatwiony, ściągnię­
to pomost, dzwonek dał sy­
gnał odjazdu, i parowiec po­
mknął na rzekę.

Norris patrzył za okrętem, 
dopókąd nie zuikł śród cie­
mności, zgarnął na 
gień i chciał potem 
szałasu.

Na raz posłyszał 
jak ś szelest.

— Przyjacielu'. — zawołał 
ktoś w tej -Samej chwili — nie 
możuaby u was przenocować?

Zdziwiony, obrócił się drwal 
i zobaczył jakiegoś nieznajo 
mego, którego głos zres tą wy­
dał mu się znanym, smukłej 
postaci i brodatego jegomości 
w dojrzalszym już wieku, któ­
ry miał na głjwie kapelusz z 
szerokiemi krysami, głęboko 
zasunięty na czoło, a zresztą 
bardzo przyzwoicie ubrany. 
Wyszedł on z pomiędzy usta­
wionych sągów drzewa, za któ­
remi widocznie leżał ukryty.

— Hola, — rzeki Norris, 
spoglądając nań z pod oka — 
jakiegoż to mamy gościa? Czy 
spadłeś pan z księżyca, czy 
też wysadził tu pana kapitan 
parowca, któremu uie mogłeś 
może zapłacić za przewóz? 
Takie wypadki zdarzały się 
już nieraz w tern miejscu.

— Ani jedno, aui drugie 
mój panie — odparł swobo­
dnie .nieznajomy. — Nie podo­
bało mi się towarzystwo na 
pokładzie i dla tego wysia 
dlem na ląd.

— Sądzę przecież, źe mój 
skład drzewa nie jest celem 
podróży pana?

— Chciałem właściwie je­
chać do Independence, ale na- 
myśldem się inaczej. A kie­
dy już tu jestem, to p cze­
kam na najbliższy statek i 
popłynę znowu z powrotem. 
Czy możecie mi użyczyć przy­
tułku na tak długo, rozumie 
się za wynagrodzeniem?

— Czemu nie? znajdzie się 
tu miejsce dla pana... Jednak 
chciaibym wiedzieć, z kim 
mam do czynienia...

— No, ja jestem gałązką 
starego drzewa, możecie mi 
wierzyć, a urodziłem się w Mas­
sachusetts. Oto powiem wam 
że na pokładzie znajdował się 
uewien gentleman, któremu 
chciałem zejść z drogi i dla 
tego wysiadłem na ląd,

— A pakunek pana?
— Oto jest — rzekł nie­

znajomy, wysuwając naprzód 
’a.’i.bj kjifocek., lp.ża»* o- 
bok niego ua ziemi.

— Więc pan zeszedłeś na 
brzeg pomostem razem z pa­
laczami tak, że nikt tego 
spostrzegł?

(Ciąg dal. nast.) zatrzyma’a ca ale na podrćźy w tamte stronę w 
Plymouth (dla Londynu) i w Cherbourg'u (dla 
Paryża), a podczaspowr tu w Havre (cha Pary­
ża, Stiouthampton lub Londynu.)

DNIE WYJAZDU: 
dwa razy TllłODNIOWO 

Z New Yorku: w czwartek i sobotę 
Z Hamburga: w ftrode i sobotę.

Z Havre, w wtorek.
Jest to najstarsza linia niemiecka, która po­

średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro­
pą. Za ulubioną tą linią przemawia to, że od cza-* 
Su swego istnienia przewiozła nrzeszio

1,250.000
pasażerów z wielkiem zadowolnieuiem tychże-
Uznaną jest rzeczą, ie strawy 

są wyborne.
TANIE CENY.

O" Tyklety / jakiegokolwiek mieleca w Euro­
pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszych cenach = -
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane- 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Tykiety na podróż dotąd i napowrót w kajutach 
lub na miedzrpoktadzie zawsze po jak najtań­
szych cenach.

Znosić sie do:

C. B. RICHARD & CO.,
61 Broidway, !

New lork,
------- lub do -------

W. DYNIEWICZ, 
S3H Noble Str,, Chicago, Ula

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców. 

Pólnotfuo-niemiecklego JLloydu.

AMKRYKl.
MARTIN WARNKI,

Berlin. Wis

P. BOBKIEWICZ,
La Salle. Ill-

ST. BUDZYŃSKI.  
Ne’Ti’xork City- 

. •U^’a.’ jBiSIAK,
Stevens Point, Wis

poszukiwania.
P-'.-nkule .1* Tudeus-a Schoen, apt.karxa a 

Hcauama (n>Ut aiedawu przybyć do Cbtcag'). 
w wbżiyu. i.Sm. i»iym iuieren.. Ni«h d. wiu- 

domcW do ks. Tutnaeaewskiigo,
Dodge P. 0. Wt».

< (32-')

Św. STANISŁAWA
w Pulaski,

5 nul na wschó i od Minto, w dyecezyt .ton, 
D. T., poszukuje księdza polskiego (zJ|F/tuo$ć 
innego jeżyka jak polskieeo nie jest potfaebną). 
O stanie parafii można zasfe-ruąć w’ad rnofcei od 
angit bkiego księdza ^niekulą^-gn t-ie narufią pod 
adresem- Kev. JT. W. CO>SID1>E, 

Manvel, Walbh Uo„ U. T , 
albo od sekretarza kościelnego pod adreiem:

Josh’ll• WilfilL, Jk 
in earo of J M. SlarkI w»l> i, 

Minto. Walrh C„ D. T.
86)

Shoenhofen’a Hali,
róf/ Milwaukee i Ashland Av.

Cena biletu 50 c.
Kasa otwarta o godz, 7 whezorcm, 

Do licznego wapNudzIaln zaprasza
KOMITET.

Ceny z® podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej­
kolwiek innej kompanii.

Plac wylądowania w Baltimore jestzarazai? 
dworcem kolei żelaznej Baltimore & Ohio po HO 
rej może podróżny taniej sie dostać na Zrrhćd 
Ameryki, aniżeli z New York’u lub Philadel] bit

Skoro okręt z emigrantami przybywa do po.in 
natycnmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
do dworca dla wazystsich nienałeżących do Biużby 
kolejowej aby podróżnego ochronić od oszustew 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ta 
przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie kórz ś- 
cl, jakie podróżni Polacy mają na naszych paio- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie­
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara He 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania a 
jednego okrętu na drugi nie ma u Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre­
men do Baltimore-.
Bilety na podróż TAM i NAPO- 

\[R0T mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy e za­

pytaniem dot
A. SCHUMACHER A CO.,

S SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, htat 

albo do
J. Wm. ESCHENBURG, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
CHICAGO. Ill

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Ml Swlj tli 
SUBEM I Wl ZAKOMŁ 
Na każdy dzień prze^ 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę

■ po $8.00 
skórkę 
$10.00

kapitan

Wygodno Ceny 1 warunki. Każdj- instrument gwarantujemy na pled lal.
Wprowadzamy towary muzycaue, instrumenty dla Kapel, smyczki i strony- 
Nastrajamy, sporządzamy rpolorujemy fbrteplany- 
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników.

Rzeczywiicic pierwszorzędne piano za umiarkowaną cen^. 
ijhs Bauer Cabinet Grands," uajdoskonalsaj wyrób 7 daiak robienia pianów. 

PBZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA 
Czystość tonów l elastyczność klawiszów jest nieprześoigniona. 

Illuztrowane katalogi rozsefamy darmo.
własne wyroby dostaliśmy najwylszą naarodę na wystawie eentreunej

JULIUS BAUER & CO.,
156 & 158 WAB ASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL

B. STOBIECKA,
PRAKTYCZNA LEKABKA NA 0CZ7

67S Milwaukee Avenue,
Leczy także

Wszelkie inne choroby 
Ma pokoje,urządzone dla 

pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobaoh

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Pi-oszą podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracają 
sie 1 oanją.

w L->n- 
Szweda, 
za S.rba
na wy-

Ceny Targowe.
Chicago, figo Stycznia 1886.

Mąka, zimowa . f .25@5 50
"Minnesota wiosenna 4.00,@4 25 
" “ patent. 5.25@5 65
“ żytnia . 3.40@3.60
" żytnia w miechach 3 20@3 40 

Pszenica No 2 buszel . 82@89
" No 3 “ . 71@S6

Kukarudza " . 83@40
Owies . . . 28<jjj34
Żyto .... 51 @64 
Jęczmień . . . 35@63
Wieprzowina, beczka 10 02j@10.37i 
Smalec, 100 funtów 
Szynki funt 
Masjo zwykłe

dobre
śmietankowe
Ser
Jaja, tuzin
Siano, tuna tymotka No. 1

" “ ‘ No !
mięszane 
preryo we 

Kartofle, buszel 
Gęsi funt 
Indyki " 
Kury " 
Kaczki, - 
Żywe świnie 
Owce 
Krowy 
Spiryt ■ . 
Wyborne Florida 

pudełko .
Bananas, 
■Pomarańcze, pudło . 
Jabłka, beczka
Jabłecznik (cider) beczka 
Kawa, funt Java

" Rio
Cukier, pat.-loaf, funt

„ standard granulated
" standard A

,, żółty
Ryż, Carolina, funt
„ Louisiana

Wełna 
Bój 
Cybula beczka . . 
Kapusta za sto główek. 4 00@6.00

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej” 
S32 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
sprowadzający swych krewnych hio przyjaciół mejzą opłacić całą podróż, z każdege 

miejsca w Europie do wody, prze/, wodę i od wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętowa, p iwinien podać liczb* nsób, ich wiek, ich nazw’Łka

1 ĆOKiadne miejsce ich pobytu; jak. również miejsce ',<--kąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworea Koiej żelaznej przezemnie odebrani i za* 

llieezkalvm tu krewna m odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań- 
natychmiast wyekspedjowani.

Pieniądz•*. w najmniejszych Ilościach wyseiam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze '■'Urcpejskłe na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

fi®* Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
5S2 Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

CHICAGO BIB-

n ć mi ją prośbę i mi d ported . 
to uh. aby przestali wspunóżkę wprost
do mt.ł

Franciszek Kuzniecki,
PredcQia» ^hatauqua C->., N. Y.

TSSIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 

4S7 MILWAUKEE AVE. 
naprzeciw poczty’. 
WIBŁ KI 

skład polski 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkicb, najlepszych w ca*ej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesu prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach., 

487 Milwaukee Avenue, 
Chicago, Ills.

ł ::::::::: ł steels

Towarzystwo Narodowo

"POLONIA”
—— aa dzitń-------

23 Stycznia ’86,
o 8-mej god.inie wiectorem,

Felix Wodyński,

ARTYSTA
podejmuje wszelkie prace wchodzące w zaw3J 
rzeźbiarski, wykonuje Je jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaz dnice, 
konfesyonaly w stylach rozmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce­
niem i malowaniem 11 tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie ua wszelki^ 
roboty koftcieiue. Adresować proszę do blora ReJ- 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago.

Po Czytaj cie!
Tani magazyn Pieców, Naczyń ki - 

obecnych i żelaztwa,

427 MILWAUKEE AVENUE
-------Największy wybór-------

Pieców kuchennych
No. 7 po $8.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany jako dobry do ple* 
czenia Chleba i nie pęknie.
Kotły do prania No. 7 po 90c.

“ “ “ “ 8 po «1.00.
Monaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 15c.

t^SPRZEDAJĘ i KUPUJĄ 
TYLKO ZA GOTOWKĘ-^f 
po ściśle równych cenach. Pamiętajcie na czeH i 
sklep

Chas. Sokup
4:27 Milwaukee A.vt,9 Chicago.

Mówimy po polsku.

BREMEN ■
UND

NEW-YORK!
Regularna poeztowo-parowa żegluga, 

via SOUTHAMPTON.
Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu­

dowanych i ulubionycl p ^o .tych okrętów: 
Eider, 
Elbe 
Nvckar, 
Rhein, 
Main, 
8alier,

ł oszukuję mpgo syna Piotra Janiec, o ktd’ym 
od khku ni'iey me mamy żadnej wianomo- 
s<i. Lczyt a‘-e telegibfowbińa i mi«ł rachunki 
przy sobie. Ktoby o nim ^ied/iaL r)e h raczy dtć 
wiad< m<tć u r’m do Midrda Janiec, lo7 Iowa 
str,, Ch<ag,'J Ktoby co znal, nieć h mu powie, że 
Mar> ds» a» mąż i ż< ma przyujć na wesele,

Wałectl. w»m—eld p< Brukuje brata i .io- 
etry .-ojej żonj -. Wladyrl •»» Mel»r wicaa i M»- 
n> uuy 4 Mel.r- »i>zbvi Pctotuski j. Wt. Mele, 
n.wi.z jestryn arattn w Warszaw <■ w Kićleeiwle 
P Ukiem. lecz nie zuumy bl żezeco aćn su. 
Ki-Iy zr.st Uh »<ir- s, niech nam go -aslcawie 
p„e»le. luboi.l i aoai, gdjby są o powyższem 
poeiuklu.nin d<>«>eczf< 11, niech n.m eopiszą 
jak aajprą izej, l» cnodzi bardzo ważn^^^j^

Dr LUCAS
PRYWATNA ŁECZBICA,

1SS BOTZm STREET. OZEEIC-A-G-O, SŁLK .
Gbdziuy biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w niodzielg tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznaimia obywatelom miasta Chicago i okoliey, że jest nrsysposoblony 
udzielać sig cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe 1 Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmjs s 
faktem, że praktykowawezy z skutkiem przeszło lat 20, w którym U) czasie dolegliwościami dotknie 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej 1 żeńskiej, gwarantuje gruntowne ), 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, ink mog$ stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych • 
tak z północnego hołdównictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest zrzeczywistością, że w no­
wszych czasach m edycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet, 
zabójczeml. . , • i

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest gi-aduowany “BĘNST&TT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLSGIJ W 

CHICAGO I tllE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" . (założone legalnie) ; ma równieu. 
świadectwo od tęgo Wydziału zdrowia. Je&tto znanym faktem, że przez wiele la» poświęcał sijfe 
studyom dla leczenia

mWAWYCH, HSBWOWYCH 
CHRONICZNYCH CHORÓB, 

JAKO**
nasienna fełabość spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerw<wr&, 1 fieyczna słabość, wy- 
czerpniata żywotność, przedwczesny upadek mgźkości, nadużycia systemu choroby nerek 
ogólne r^iprgżenie organiczne-, które wypływają z młodzieńczego merozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sig szczególnie owym, którzy Już byli traktowani przez clenmnych wykpi 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie Inne umiejętnością 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi Jej postępu. Skomblnowawszy lekarstwa wdelkiej 
leczebuej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilowa ulgg, lecą 

Ił/f T 41 którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
IB Jr’ iB B B i f i B łn 1 J W nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

JS- ; w następujące symptomy: nerwowa słabość, imj>otcncys 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pa mięć, konfuzyaidei, nasowdałość, strata lustra w oku. 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twatóy, strata energiL czyste urynowanie,— być może, -że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wety- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia sig zwalczającemi was dolegn* 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za­
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swąją ofiarę. Pa- 

‘‘Zwłoka jest złodziejem czasu,”
a wlec odłóż na bok fałseywa dums j poradź sie kogoś, co z gruntu zna sie na twej dolegllwoSel 
1 co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stał^ ulgg w ągórobsku, które azten.C; 
robi obrzydnvm A noc okrutna. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spWKzefistwie, świecznik' 
w świecie handlowym, oświaty 1 ogłady, clofpia za czyny w ch«dn zapomnienia. Młodzlehcze I wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. OI chociaż 
mialbrm ramio przeznaczenia lub wymowa Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku 
wspomni! sobie czułe słowa matki, która olezrodziła; przypomni) sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cofnij sic wspomnieniem do m^dr_vch rad kochającego ojca, i pomyśl czern Jesteś dzisiaj! Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności wobec ludzkości, czas Jest nieunikniony jak przeznaczenie 
1 wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający sig na mieliźnie dumy, opuszczonym, ze 
pomnlanym i straconym; a wlec uchwyć sposobność i *je zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj sigmysia-z 
Natura pomoże cl sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz nerurj 
siebie Famigtaj, że “wielkie dgoy rósni z małych źołgdżl,” że “małe złe rodzi wielkie chorooy 

Mezczyzni średniego wieku,g*ssx 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni lloznemi ewakuacyaml pęcherza, czgsto z 
i gryzącą sensacy . w urjule znajduje sie coś nakształt lipki ego osadu, sPro"'0<12aJic,,?n«b1. wvi. 
oMabienle 1 ntrate żywotności, w wszelkichrazach zupełnie gwarantuję wyleczenia, oraz zupemt yie 
czenie organów genito-urj-nowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci,- ' poM»da;ec szczęśliwych czasach, nlocbajpamlętaU, zeodzyekajgzupefiielgrnntownewvzdrowtenle^rouao ą; 
zdatność 1 doświadczenie. Właściciel* przypomina cierpiącym swe ulul a w łacne, oowo .! ego
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące 1 ńprzyjemniajjęe życie. Oz w ni
upadek Jest rzeczyw-lstę filozofia medycyny. Waszlekafzdomowa pe«mofclabglzlę arjczyc, nactę 
gać i krępować waeze wątłe ctałó Uczneml lekarstwami tkllweml. w łaśdclel «®z?»uwie zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i ośwteceńsi ludzie codziennie uznajj gorą. i 
przyjmują jego odłączenie sig pd zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenfc Choroh ■ 
Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własimj - w 

bie dozieram odebranych listów i odpisuje osobiście .u-z-s-Pozwólcte, że jeszcze raz jeden i tq «’tatnl przyjwmnj Kjeia, dokCigdjcl złem.
klej i rirutecznej szuka? pomocy, ponieważ każda godzina “ź'?n PSS"? ab <łc : r
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych Kpeztacb. Błagam 
was nie odkładajcie. ‘ ,, , K ,Bldro albo Adresl

Dr LUCAS Private Dispensaryf
132 S, Clark Street, (jhicagn, Jll.

BAUER
Skład Fortepianów i Organów.

Pracownia łubianych pian ów Baner’a.
BEHNING’A,

Listy polskie na jioczcie
3*55 Baranowski Jan
366 Barhk Kar-imterz
367 Bernacek Józi t
371 BgpajHka btatilsł.
h7« Borkowicz Michał
377 B>szJ&kób
346 Bromiacz Antoni
3*7 Bajan Ignacy 

Binkowski Jan
883 Coka W. .
8a8 Domański Jan
4"ó Fiałkowski Jan
4(W Gajdos Stefan
414 Grabowski Tomas?
430 Hartwig Józef
44 Janicki Jan 
4'4 Kierzkowskl Stan. 
46 • Kocanda Jakób .
464 Kokocińska Ant.
467 Kozei Antoni
471 Krenek F an.
47^ Kokowski Fryd. 
4*7 Makowski Jan 
495 Mierach Edward
49 i M iklasce wk-z Jgn. 
5Ó2 Mruzek Michał
Oil Pauowok Bartlom. 
6U Pawlak Kazimierz

Etabllrt seii 1851.

Henry Schoellkopf,
No- 232—234 Ost Randolph-Str , 

zwischen Franklin- uud Market- 8trae?e, 
empfing soeben wieder eiue Parihie:

Frisćher Neuaaugen und Stockflsch, 
Marinlrteu Aalen nud Foreilen, 
8 ilzsurdellen uud 8ardellen«Butter, 
Kusa Kuviar and Kieler Sprot.ten, 
Norweg. Krauter-Anchovies,
Aechte FranzoeatBChe Sardinen, 
Appetlt 8ar lellen in Buechsen;
Liebig’s Fleischextract,
EingemHciue Zungen und Krebae,
Hamb. Roll-Haeringe, Aechta Kass- Sardinen, 
Fdincte Holl. Milchuer Haeringe,
Fr»uzt Erbsen und Spargel, 
Getroeknete Pilze rschwaemm^), 
bch^tlz^r Klndermehl und Condesirte Milch, 
Frani. Champignons, Kaoern und Oiiveu, 
Feinstes Mohn- Olivenodi,
AecLter Welnessig uud Duesseld*infer Senf, 
Gotbaer Trueffel-Leber wurst.
Aęchte Branuschw. Cervelaiwurat, 
Italianiachd Salami und Maccaronl, 
Parmesan- Roquefort u Neoschateler-Kacse, 
Aechteu Emmenthaler- und Krauetcr-Kaese. 
Limourger-, Rahm-und Haudkaese, 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese. 
cjtrassb. Gansieberpasteleu uud Trueffeln, 
Pommersche Gaensebrusate, 
Franzoesische Hath. Pflaumen,
Getrock Blraen, Kirschen, Heldelbeeren, 
Deutsches Zwetscnenmua,
Mohnsamen, Kuemmei, Koriander, 
Deutsches Kartof.elmehl,
Fri-che Graenkern, Llnaen und Hirse.
Felnste Pcrlguste uud Weizengries,
Aechter Pariser Schuupftabak.
Deutsche Spinnraeder, vVollkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemuose , Blurnen- und Grassamen, 

alles zu den billigsten Freisen bet 

Henry Sclioellkopf. 
Wholesale, and Retail Grocer.

Zadane sac c
2 dziewczyny

do szycia spodni maszyną.
413 West Chicago Ave.

NOWYM YORKU
-------oraz -----—

POŚWIĘCENIE

CHÓBAGWI
—— odtędzie się —

w Sobotę, 23 Stycznia 1886 r.,

HARMONIA ROOMS
139—145 Essex ul., N. F.

Cena biletu 50 et.
Na któiąto urccz .tosć 8/ano^nych R daków a 
z»r»>.m i »»z<lk:e Towarzystwa najuprzejmiej 
,a lauamy 

KOMITET. 

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do

J.J-HAWEŁKI, 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

Ludwik Bcehme,
Skł ad broni palnej

Jako to: 
Btućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje ua składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski.

•776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.
W ty<h dniach została wydruko 

wan^ w drukarni „Gazety Polskiej" 
KONSTYTUCYA

Gwardyi Puławskiego
w Chicago, Ul,

Ems, 
Werra, 
Donau. 
(ren. Werder, 
Weser, 
Braunschweig,

Ważące 7,000 ton 1 siły 8 000 koni.
i Bremen; W każdą niedzielę i środę 
Z New York’u: W każdą sobotę i ferodę. 
Parowce taj linii zatrzymują się w celu wypu­

szczenia pasażerów na ląd w Anglii 1 Frsncyi w 
Southampton.

CENY PRZE PR A WY 
z New Yorku:

*’ starsze $iuo. 
" ekspresowe $60- 
“ starsze $50. 
" _ $-5.
° starsze - ..$23.

DO BREMEN 1 NAPOWROTi 
Na Parowcach starszych; •

1- Łajn ta.............................................. ............
2. “ ..............            $1CO
Pokład. Parowce ekspresowe  ,.$52.00

“ starsze  .$48 OG 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę; pod rokiem wolne. 
Pat owce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 

parowce pod niemiecką flagą i wylądują pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 
kupują dla krewnych i przyjaciół przybywających 
tir dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
czy są wystawione przez Norddeutschor Lloyd, 
który Jest jedyną prostą linią między Bremen a 
New York’iem,
Oelrichs&Co.tGen.Aa. ^Bowlln.aGrenn^ N. Y

Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na po* 
kłaazie z Bremen do Chicago kosztuje $31.00. 
H Claussenius & Co.. No. 3 S. Clark 6tr

Generalni agenci zachodu.
W. DyniewicK Agent. 533Noble8tr, Chicago-

------  urządza -------

nie

M’CAMMON’A

Kto coco swa starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow­
ców pocztowych

Pakunków* Afan/Jne Stownrsy scenie.

śit

A1A

^

^


